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’ >Nio są M a e  się i n ie puwnylMe, aby: ktoś 
Wzeci Wa j nie <}X)god!ził . iklnwawo * —  ez.j7ta- 
my w odc7Avi-e jenerała Hallera. W  tyo! łIo1- 
lvaidi. (li-tere zaslur/.onemu jenerałowi 'ped^kto- 
tvjał instynkt prawego serca-, ujęte sedfiio rze
czy. Jeszcze nie jest Osatpóźfi®. Josiz/C-ze pań- 
(jtw-o i naród inegą. ze wiszystikienii fljtansami 
powoidcieoia oprzeć się sktuteoimie nawało ze 
Wseihodn, ale pod  warnikiem , że zawieszone 
lesitana wiazia?tC;k* spory, że -zapanuje w  Pol- 
Jee zgo-da irzeczywk-ta a r,ie uidana, że wśzyst- 
Ide stronnicltiwa i fpfTjpy staną do wspólnej )ira 
ty, pod ‘ îm(ą. solidarny i ofiarny wysiłek be-z 
tiilary"* yc-h myjffli o sobie, z wiarą w dob.ą  wolę 
frBroiT&Lki1̂ .

Cłosy, ipa-clająee na nas na wisohodizie, bnilżą 
aaród ze tnu. w dctóe^im srnrl marzenia r.niże 
aż nazihyt |»ięłkne, ale nie realne, i tlrpdńe 
lo  zisaeizenia. Te sJiy na jawie kosztow ały 
wiele cnengji, a przediewiszystlkieln dirogiego 
;zasu. ‘Ale B łoto  nastąpiło jlulż raz przebudze
nie, strzelimy się. a-by ‘zmewu nie popaść w| 
goirąiezlkę, (w iktićtiej dlla odmiany ixi'ily(by s-o 
nam Użeraj spra; iznie i potworne. G4iu)jj|sifrw c-m 
było QT'.awić o aneinoTjałach, że. możtany >'bic, 
bobzewkkbw gldizie zec-blcemy, jalk zedneeimy i 
kiedy zeehcem y«. Ale -zbrodnią byłoby opuścić 
izfeifrj ręce priaJ tymi eamj-bii boiszevrikami, 
bnemsie wyicizekuijąic swego losu. Bezzasadne 
byiy n iepokojące iprZe-jarwy manj' wielk-uści,! 
ttóra ogarniał;- coraz lkiznic-teze n-imysły. Lecz 
stokroć'goiu-zymi byiby upaSAk «9ch a , prze-, 
akok nagiy od* wiar,y, że morze sięga tyilko po 
kolana, do pizekonania, że j/uż Wzyistko stra
cenie.

Otóż n i c  n i e  j e s t  j e s z c z e  s t r a -  
; o n e  z tego cżego nmprawdlę potozebdem y 
Jo życia i państwowego byt-u, jeżeli tyiko po- 
(iiafimy skuijnć sję w zigodnym i ofia.nyin w y
siłku, jeżeli 'zldiciamy ‘wykrzesać z siebie rze
czywistą wolę do wolnego i niezawisłego bytu 
! naądąć ją  do ostateczniycb granic.

iNiigidy cel tuk i ego wysiłku nie rysow ał się 
,'aśrieij. W  tej -girze \\szyisbko stoi rua karcie. 
iViiz,y.scy g iMs^stlko nt-ięcają tu  kości. Jest to 
bowiem wojna m etyłko z nieprzyjacielem na- 
JZ(j wolności i nasizego samo-dzielaiegu bytu 
państwowego, ale także z niefrizyjacie-lom na
szego ustroju społecznego, naszej kuŁtury i na 
szej cywilizacji, i ta  ograć tę wojnę, to nie zna- 
cz,j stracić to, lectz zytikać łub -przynaj- 
tnniej oca lić tamito, ale to 'zba-oziy —  s.tm a c i ć 
a o s ł o w 11 i O ( w s z y s t k o .  W  takiej zaś 
Sytuacji wybór) n swobodine-gio niema. Potrzeba 
wfszystiko dla o lcon y  poświęcić,

.Więc prz ed ewo97. yo(fl< i o m potrzeba wystawić 
wojsko. W poprzednim juta a.rtytksulle wdkaza- 
fiśjmy, że to , które posiadajmy, nie oclipowiada 
siłą. i BOHU), swoją ani liczclmowei naszęgo na
rodu ani naszym nawet skromniej mierzonym 
lspiita-c:jom. Dziesięcioprocenitowy pobor do 
v<?jtka to mimmium,. które w ciągu wojny 
Światowej piizekroc-zone zostało przez wszyst
kie wojujące państwa. Zagirożona w swym by
cie Se.ćbja postawiła pod bioń nie dziesięć, ale 
trzydzieści jpirccenł swojej luidtiOiśei.

iŃie wiemy, dS acz ego rząd1 nasz nie widhodzi 
aa jedynie nonnalnią mrogę powiszoahnego po- 
botiu wojsikow-ego. Nie ulega żadnej .wątpliwo
ści że pobór trzec.h i-oczni-ków- w Potoce dałby 
więcej, niż wszelki, z największym nawet za
pałem -jnowadizony werbunek. Ale skoro rząd 
nie decyduje się na stosowanie ustawy, to o- 
bywatele zdrowi muszą zastosować wob-ec sie
bie nakaz moralny i —  z/dlrowy i,ni tynkt sa- 
mozacbow awiGzy. Powtarzani! bowiem : obok 
celów idealnych w tej wolinie rto.ru przed nami 
tele tójjabetnie realne obton y —  m tasnej skóry ■ 
ka.żldego, w  najbardziej dosłow.nem ranaczeniii.

Zanewtne na scliy-Łkiu szóstego róku wojny 
turmy bojowe brzmią już nieco monotonnie i 
n-ńż^oto. Nie wmbio nam jednak zapominać, że 
dila Polaków bnzmią one teraz .po raz pierwszy 
całą pełnią sw ojego tragicznego głosu. I biada 
Poltee i je j dzieciom, gdyby g!os ten prze
brzmiał u nas bez dostatecznego skutku.

LUDWIK STASIAK.

Dwra ostatnie dni przyniosły pocieszające w 
tym względzie fakty. W szystkie warstwy i 
wiszyistkie .itanjT. odezwały się na apel zaigrozo- 
in-ej ojeizy-zmy. Wlszędlzie widać .zapa' Byleliy 
nie byli pp/ysłow iow o słomianjun. Byleby to- 
warz> szyła mu tailJże wola, ka-iua zwykła nul- 
ozeć, zaeitskać zęby i —  dizialać. Aanwńięji fra
zesów piękinydh i gorących nie brakowało nam 
nigdy. Bajczn.y, aby nie zabrakło nam ład in-| 
ków  prawfdiziwej woli i enengji, która u natur 
męskich rośnie z przeciwnościami.

■Nie 'raich-ujmy na niczyja pom oc. Postępuj
my tak, jak gdybyśm y b jl i  '/ippelnie samotni 
i opubaczeni. 'Pytko siła z,nosi samotność, a j 
zairazein przywabia —  towarzystwo. ]m mniej: 
na uę pomo-c sliąulkolwidk będziem y liczy li,' 
tern pewniej ją  dostaniem y i tern mniej nas, 
ona będzie ke-aatowała. To są prawdy oczy 
wiste, których nie wolno odtrzuicae.

Przed' kiSku dniami karmiono nas wiadom o
ściami o tein, że lliumunja y.jiuiż« mobilizuje i 
»'juiż« idizie. Dzisiaj wiauio-mo już,, c o  każdy 
rozlsądny wiedlział izlresz-tą odlrazu, rże to mia 
now icie —  niepgawda. Do 'tyicłi samych my- 
tó-w zaliczyć ijx>toizeba także pogłoski o tern, 
jakoby Dranicja c-hlciała nam na pom oc w ysy
łać sw oich kolorow ych Flraiiouizów. Także 
powdaiZane obecnie historje o zwyci-ęistwach 
WirangLa należą do tyclh narkotyków, mają
cych działać chw ilowo. W  rzeczywistości po
trzeba lileizyć-sŁę z tern. że z pom ocą czynną 
wojdkawą może nikt nam nie pośpieszy. Nato
miast z  łatwością znajdziemy pom oc we wszel
kiej innej bardzo cennej .poutaci. kredytu bro
ni ainmoiicji i wBze:lkiego sprzętn- wojennego, 
pod' warunlkiem atoli, że okażem y silę i wolę 
dio skutecznej obrony'-, że równio-oześnie prze
konam y opin-ję publiczną demo,kjraic,yj zacho
dnich, iż p ow adzim y walkę o byt i o wolność 
własną i jaszcze /raz tylko —  własną.

Nie nu ega żadtnej wątpliwości, że możemy 
wystawić bez wielkiego sitosuaifkowo tiudu paro 
miljonową armję i wy-pesażyć ją należycie 
p .zy /pomocy naozycb przyjaciół z zachodu. 
Nie ulega dalej żadnej wątpliwości, że roz-po- 
rządkają/c taką silą. mdżemy odepęzeć ataki 
rosyjskie i iw-y-twioa-zyć sytuację mnitarnią. w 
której nawet iporopozyęje pokojow e z  naszej 
strony nie będą równoznaczjie z  wydaniem się 
na laskę i niełaskę nieprzyjaciół. Na ty .h  
diwTóc.h ipewtnikac-h 0'p.eira się nasza pmzypzlość. 
Mo-ze ona b y ć  calKiem zabezipieczoną i tiireg-u- 
lowaną- Na dizfeiejszą bowiem -cb.orobe wszyst
kie lekarstwa me żerny znaleźć w naszej wła
dnej —  ąrrtiece. Jest to m ianowicie (wola silna, 
patrjo-twzm rzeczywiątj i rozuim trzeźwy. Oczy
wiście, igtdybjamy obroniwszy się, zapragnęli 
zmowiu -regai-lować losy wsc!hod!u Europy s-mie  ̂
dlzy Ilcfeinarforsem a Kauikazem«, jak brzmiał 
wspommiany już nieprawdopodobny memo-rutl, 
to ókazałoby się, że zmowu zmierzyliśmy siły 
na zamiary' z takim właśnie, jak obecny, skut
kiem. A by tego uniknąć, potrzeba sobie cele 
wytknąć jaaiio, poitrzeba granice własnego pań
stwa przedewlszystkiem w trzeźwym rozminie 
ustalić, aby nie zdawało się, że łatwiej nam 
r,vsować je  końcem  bagnetu na wzlbuczoncch 
falacih oceanu rosjjfckie^o. niż w.Ytyazye w 
dizieldiz.inie naszydh wiasnycłi wyobrażeń e tern, 
ozego paiiistwc na^zz1 ko-niecznie i nieodzownie 
potnzdbuje.

Bez panilki. bez przygnębienia potrzeba rze- 
Czyiwistości spojnzeć śmiało w je j suirowie obli
cze. Jeszcze bo-wiem /czas, jdszcze nic nap/ra c. - 
dię ważmy go i niezbędnego nie jest stracone, 
jeżeli natychmiast zabierzemy się ido dzieła, 
do- którego nawołuje Jłada Obrony 1’ańotwa. 
Za miesiąc może ‘być juz za póżmo. Dzisiaj nie- 
wąitpljwde jesaoze bzas. Aae to tjfvż —  ostatni 
czas!

Poi hasłem stul by ochotniczej
ORGANIZACJA KOMITETÓW ZACIĄGO

W YCH.
Warszawa, 9 łipca (PAT). We czwartek S 

bm, w paładu mauniiesulnikowisikian odibyło się 
na weżwanie jen. Józefa Hallera piemwteze ze 
branie komitetu (obywatafekiego dla. spiąw za
ciągu oishotók zegio, izflużone z 216 deiegaiów  
imistytiąe.yj i organizacyj. Zebranie cechowała 
powąga i -upał, Ikltóre deiprowadiziły /do jedno- 
mj^altnycih nrielitwai, a m ianowicie: 1) W szystkie 
otgaalzskjje oddają s ię  pud rozkazy jen)&rała 
Józefa Hallera, jako .przewcdlnictzącego kom i
tetu obyw atelskiego; 2) Upoważniono jenerała 
H aicra  do 'zainiaww.uma. kwmitetu w y  kona w- 
cztegjcj I zastępcy przewodniczą cego; 3) Upo
ważniono jen. Hallera do zamianowania peł- 
nomotjiąków wnjdwódlzdw I peb o  nounlków pc 
w tatowych, (ldtozy, -w m iaię uznania, ipowoła- 
liby lokairie kotndtlfcty; 4) Ja!10 cbówiny cel 
działalności kom itetów  przyjęto: a) piro-pagan- 
d,ę Ido zaciągania oohottiilkówi, b) akoję IdDa po 
m ocy mcrallnej, gospodarcej i materjalmej, c) 
■rejdeurację sił, kt*óre zastąpiłyby v/ inistytu- 
cijacłi osoby  icywilne, aiżyte Idlla służby wlojskc- 
wej, d) obmyślenie, ftrtidików. funldluszii; 5) 
W szystkie wlnioTd, celem poipa.ńcia akeji k o - ‘ 
miftettą, mają b y ć  nadesłane do kom itetu wy- 
konawidzeg’0, ikjióry btydzie urzędował w gm a
chu Urniw drsj^tetu wfsusza-wtdkiągo.

Na zebraniu1 zgiłosźono wnioski, które już 
Ijrzdkazano kom itetowi wykonaWczemu; 6) 
Obecni delegaci zadeklarowali natychmiasto
we różą 0'Cizęcie pracy iwspółmej iswoielh oirgaii'.- 
zacyj., zgodnie z wymiemionemi pmsiSiltami ą o -  
grarom. i )»*•*) niza« je , które jri./.ioze nie ijgizysbi- 
ly k3o kenntetu i«jiw at J&kicgo s/woich delega
tów, mogą się zgłaszać na /piśmie do  komitetu 
wykonawczego.

300.000 OCHOTNIKÓW.
Warśrmrwa, 9 liipca' (Teł. wił.) Jak się dow ia

dujemy. w ciąigni ipierwiazy^h diwrn dlni zgłosiło 
eię isa focbcćLkbw  tk» armji ojbutniczej ok o ło  
300 tysięcy łudzi.

SENAT AKADEMICKI WOBEC ODEZW 
NACZELNIKA PA Ń S T W A

W dlniiu wczorajszym  wysłał Senat Akadem i
cki Uniwersytetu Jagiellońdkięgio pod adresem 
Naczelnika pańUtwa następującą depeszę: 

Obie odezw y Rad/y Obrony Państwa, ivyJa- 
ne przed/wic,zoraj, poruszyły dó głębi 'umysły i 
seróa w  całym (kraju. W  'tej piowaancti i d orio  
siej cilwćii uważa Senat Akademicki aa swój 
obowiązek istrwieiidlzić w* tk»wziętej dzisiaj u- 
ch|wale, że w  zakresie swego dżiałama za sto- 
uje sile najściślej d!o /wyra.żoaivch, wr 0‘dezwacb 

rozJkaoó/w i życzeń. Zarazem wyraża przekona
nie, że zgoda, ofiarność i. rzapał społteizóństwa, 
klcó/re powin/ng b y ć  śkbtlkiem o/bu piowiyższych 
odezwą dostarczą moralnego oparcia bohafer- 
gikiemn naszemu żołnietaewi u zarazem, że one 
tylko są zdolne zapewnić odjpancie grożących 
nam diziś niebezipiei«z'e(ńsi.w tak, jak je zape
wniały zawsze i wtaędlzie wpzystkim narodom, 
kt/ilre się potlrafiły na zgodiność i zapał w c-hwi 
ladh niebezpiclcrzeństw zdobyć. Senat i rak bor 
Uniwersytetu Jagielłońńkiego: E s t r e i c h e r  
w. r.
UNIW FRSYTET POZNAŃSKI WOBEC R.O.P.

ł/arszawa, 9 lip pa (PAT). Profesorowie Uni- 
wereytep] poznańskiego uchwalili w y-łać de
peszę ao B ady Obrony Państwa, donoszącą o 
poddaniu się pod  rozkazy Rady. Akadem icy 
powfcięli urhwatę, dbmagającą się zamknięcia 
unlw-eUsytetu.

ODEZW A DO SóK O LSTV rA  VTEI KO- 
POLSKIEGO.

Poznari, 9 liipca (PAT). Odezwa, w ; Jana do 
Sok o k twa po leki ego w dkidlńicy wuelkopol- 
skiej od  mie.jsccwągo dowództw a brzmi: 

Odezwa NaczefinJia w  imieniu R ady Obro
ny Państwa spiżowym glosom  w oła  ao narodu 
polskiego. C a ły  naród! uprzyiaaiana sobie, że 
OjiczjTzna w potrzebie. Nidtyloo frorit nasz na 
wschod/zie, k tóry  tak dzielnie wstrzymuje na
wał bolczewiidki, poważnie zagrorżony, skut
kiem tego i nasz odwieczny w róg zachodni

rodu osi głowię^ tatkiże i wewinsątrz są uznani 
roboty boiszewdokiej, dążącej do podważenia 
jiodstaw państwa. .Nadeszaa chwila najważniej
sza, która zadecyduje o losach państwa.

Sokoli! po 30-letniej pracy zaprawiania -ię 
Jo walki orężnej w  dniach niewoli w| tych 
ciężikilclh ohiwdlach, pokażem y wpomeraeństwu, 

czego sokolstwo' się nauczyło, d o  ctzego jest 
żdblńe. W ola nanod,. t /przez usta NacEeln.ha 
paiisitiwa wzywa n(as du broni Każdy Sokół, 
w yćw iczony w o s k o w o  i aaolmjy do nosEema 
broni starć ć winier w armj’  otchatnicizej, by 
stworzyć reze/rwę dfia w aksąccgo  po bohater
sku żołnieńza na froncie. Pmuhiinie zaś zgła
szać się winny do shiżioy o.cbobiiczej oraz Jo 
służby Czerwonego Krzyża. Miodcrież niech z.a- 
przećtanie ćwiczeń gimnasty^izrytcli i zacznie 
ćvdieeaiiia polow e, o Ile możności ćwitaenia 
władania bronią. Sokoli wmni wziąć jak naj- 
szerezy udlział w e  (w&zy .̂jbkiah piracach nad1 na
szym żolnieizdm w garnizonach i na frondę. 
Eon/inozne skupienie icaieg woli -w kierunku 
w ydobrcia  z narodu jak najszerszej d ły  wyma
ga, abyśm y wstrzymali się od v śzeUddi za- 
ba/w ł frzryw ek , nie licującjrdi z powagą 
Chwili.

W EZW ANIE EPISKOPATU POLSKIEGO.
'V formie listu pasterskiego wydał episkopat 

odeżiwę do  ludności, w której, 'wzedfetawiwszy 
obecne ciężkie położenie Pokki, w następują
cych /słowach zwraca s ię  do  wie-r!njrc(!i:

»Bądzcie w służbie Ojczyzny otiann, bo tyl
ko wielką ofiarą okupicie nadal iej wolność 
i sile. Pomnijcie, że czego zaniechacie dać z wa
szych ]>owum.ości Ojczyźnie, to odbieracie so
bie samym i przyszłym pokoleniom. W  czem ją 
pokrzywdzicie jirzez wasze s a moi u listwo, w nem 
ukrzywdzicie ; siebie samych. Nie skąpi więc, 
nie liczący się z każdym wysiłkiem, nie szem
rzący na krzyże i znoje, ai0 hojnymi bądźcie 
w dawaniu. Dawajcie jej wasze mienie, srdy 
was dziś Ojczyzna wzywa do Pożyczki Odro
dzenia. Dawajcie jej ofiarę 7. waszego życia, 
gdy zagrożona o nią wola. Nie mówimy już na 
wiet o tem, byście wszyscy ochotnie stawali do 
poboru byście precz odpychali od siebie pła
tnych kuskioli, którzyby radzi sił naszych 
umniejszać, was w śniętym  waszym obowiąz 
ku zachwiać i przez to wrogowi naszemu zwy- 
cięstw o ułatwić. Nie mówimy j.uż o tem, l>o 
znamy was i wiemy, że się w powinności wa
szej, juk jeden mąż, stawicie.

»Ali -wzywamy was, byście też .dali zastępy 
ocuotnicze dla ratowania Narodu i Polski, 
\V dzisiejszym naszem położeniu, w urmji ocho
tniczej, obok  istniejącego już wojska, jest na
sza Ra.Jlź*eja i przyszłość. Przez jej szeregi da- 
iemy wojsku naszemu niezbędne rezerwy; wiel
kim czynem narodowym rozniecany ogień za
pału w calem społeczeiLStwie, ożywiam y nowym 
duclieiii z.wątlało siły armji, a prz°d obojętnym 
światem stw ierdzany jak  godni jesteśmy tego, 
by nas w nierówne i walce wspomożono. Sko- 
rośmy się rwali do zastępov' ocłietniczych w 
1831 i 1863 roku. mimo, że nadzmi zwycięstwa, 
po ludzku mówiąc, nie ly lo , c-zybyśmy dzisiaj 
mieli skąpie naszej krwi Ojczyźnie już wolnej’ 
a tylko ciężko zagrożonej?«

Następują szczegółowa zarządzenia nabo
żeństw i modłów za ojczyznę. List pasterski w 
rmipimu biskupów polskich podpisali: Edmund 
kardynał Dał bor, prymas, Aleksander kardynał 
Rakowski, arcybiskup warazswrski. Józef Bil- 
czewski. r.rcybiskup lwów sic i oł>rz. łacińskiego, 
Józef Teodorow icz, arcybiskup lwowski obrz. 
ormjańskiego, Adam Stefan Sapiełia. książę bi
skup krakowski. Marjar. Fulman, biskup lubel- 
sl:i, Henryk D-zeździecki. biskup podlaski

ROLNICY WOBEC R O P
W arsz w-ski syndykat rolniczy» postanowił, 

woł'r©c odeziyy R. O. I ’., pow ołuj,pej ochotni
ków do wojska polskiego: 1) węypkicic ochotni
kom 3 miesięczną pensję na ekwipunek; 2) w y
płacić połowę pensji żonie i dzieciom ochotnika 
lub rodzicom, o ile byli na jego utrzymaniu; 
3) wydawać apro wizuję żonie i dzieciom w a o 
tjrchczasowych normach: 4) zapewnić powraca
jącemu ochotnikowi pracę o takiem samem 
uposażeniu, jakio ostatnio pobierał; F) żonie

(Ciąg dalszy).
Przedewszystkłem zastanowić się nałeży, 

fdzie i kiedy powstała mysi, aby zamelc kró- 
lewsld stał się Muzeum Narodowem? Otóż rezy
dencji królewsldej dał takie a nie inno przeznn- 
izenio -plebiscyt społeczeństwa, w chwili, gdy 
trudzik; saę myśl, aby wojskom ausiijacLm  
odebrać Wawel, a ta myśl powinna być uszano
wano. Gdy Zybldue-wicz oddawał cesarzowi Wa
tce 1. ua rezydencję, powszechny, zgodny głos 
prasy i spcdeczeństwa mówił: zamek będzie
pobka rezydencją królewską, a zarazem Mu- 
teiun NaroJowem. Dzi^ wolno nam mówić 
Bzc,zerze, że nikt cesurakic-j rezydencji na serjo 
nie br-sl. Myśl o rezydem.,,; Ljda funną, pod któ
rą się kryło odebranie \\ awelu i uczynienie zeń 
Muzeum Narodowego. [ stąd powstała w umy- 
tbeh  naszych konjunktura Muzeum z W aw e
lem, konjuniktura. klóra w 'nuych warunkach 
byłaby się zapewne nigdy nie narodziła.

Bo dlaczego Muzeum Narodowe ma być wo- 
góle w n.:z>ć ucjł królewskie; i na Wawelu? 
Gdzie i jakie anaiogjo jiodibncgo przezna
czenia narodowego Akropolu na zbiorowisko 
historycznych i  artystycznych eksponatów?

Otóż takiego przykładu me mamy. Germańskie 
Muzeum w Norymberdze nie jest wcale na ist
niejącym i pustym zamku królewskim tamże, 
ono jest w miejcie daleko o i zamku. Muzeum 
Salzburskie nie jest wcale w pustym, a istnie
jącym  zamku w Hoh^nsałzburg, ale jest w mie
ście nad brzegiem Snleachy. W  Warszawie -nikt 
nie pomyślał o tem, aby tamtejszo wspaniałe 
Muzeum Narodowe przenosić do zamku królew
skiego. tak samo w Wie dniu, w Berlinie w Bu
dapeszcie, w W enecji, w Mzymi-e. Alenach, 
w calem iwieeie nie istnieje konjunkrura Mu 
zeum Narodowego z Kam kiom królewskim, 
z zamkami wogóle, ani historyc-zncmi A kropo
lami narodowemu I jeżeli stawiać będziemy no
wy gmach dla Muzeum Narodowego w Krako
wie, to trema najmniejszej racji stawiać go na 
Wawelu. Ten gmach może stanać przy plan
tach, na bloniafh. w parku krakowskim, tak, 
jak powyżej wymienione zagraniczne muz,en, 
tak jak wspaniale monachijskie Muzeum Naro
dowe £tci w parku angielskim, daleko od środ
ka miasta i zamku królów skiego.

Y\ idzimy tedy naocznie, skąd się u nas wzięta 
konjunktura. myśli Muzeum z Wawmlem. Ci, co 
u ubierali za.mta. odbierali go po to. aby w zam
ku bolo Muzeum .\nrido'.vve, my zwalczamy 
myśl, aby w zamku było Muzeum, a zatrzymu
jemy marny szczątek tej myśli, brzmiący: sta
wiać nowy gmach na Wawelu.

Projekt stawiania now-ego gmachu na W a
welu prz} jm ować należy z największą ostrożno
ścią, należy ten rrrojekt obejrzeć ze wszech 
bron, nim się jego wykonanie zaryzykuje. Prze- 
i “ wrażystkie.m stroi.u finansowa tej sprawy. Ile 
to będzie kosztow ać? Dziesięć milionów? Sto 
milionów? K to je zapłaci? Czy państwo? Otóż 
ta sprawa daje wiele, bardzo wiele do myślenia. 
Państwa /nie będzie wcale protegowało krakow
skiego Muzeum Narodowego. wr promieniach 
jego protekcji lędN e N-ża-lo kilka muizeów ‘na
rodowych, ono się musi zaopiekować podobne- 
mi zbiorowiskami wg Lwowie, Poznaniu, musi 
się zaopiekować pooiew ierającemi się zbiorami 
ks. Londzina w Cieszynie, waz nenii a marnieją- 
ccmi, butwiejąccnii zbimomi Muzeum Dyece- 
zjalnego w Tarnowie. Nadewszystko ma dziś
I cćska wrapuiaó.iHo .Mii/eiin Narodowe w \Yaarzar 
wie, zbioidwisko wartości pierwszorzędnej. Nie 
łudźmy się. Jeśli które Muzeum dziś rosnąc i po
większać się będzie, to warszawskie, inne 
w cieniu pozostaną. I państwo polskie przede- 
wszystkiem zbiorom warszawskim musi dać go 
dne ich pomieszczenie, w ykluczyć zaś nałeży 
możliwość eksponowania sic- finansów państwa 
na gmach krakowski ze szkodą i uszczerbkiem 
dla innych. *A ■ kiedy się to stanie? Zaprawdę, 
rue teraz i ime w latach najbliższych. Nawet ze 
land  sztuki, nawet artyści nie będą żądali, a 
byśm y cywilizację kram zaczynali od ie. aa-

chu. Najpieny domy dla inwalidów, szpitale, 
dom y dla podrzutków, sana.torja dla sucliotni 
ków. a potem dopiero gmachy muzealne.

Jeszcze jedno ważne pytanie. Co się zjawi, co 
jsię wybuduje nia miejscu zburzonego gmachu 
szpitalnego na W awelu? Czy może budapesz- 
teńak-a seęes.ja? Ale te pytania bardziej jeszcze 
przerażają każdego miłośnika Wawelu, niż 
kwestja finansowa tej sprawy. W iemy, co ma
mi- na Wawelu, nie wiemy, co będziemy mieli. 

T cfftiy  się, że tam może stanąć roecz brzydsza. 
_ niż dzisiejszy gmach rustrjacki. strach zaś nasz 
ma aż nadto wiele podstaw w ostatnich inwe
stycjach Krakowa-, w jego pomnikach, w jego 
m onumentalnych-budowach. Niewątpliwa jest 
rzeczą, żc posiadamy dzi* wybitnych, nawet 
znakomitych architektów, ale talent architekty, 
choćby wielki i wr zupełności zaufania artysty
cznego godzien, musi być oględny pod kątem 
widzenia, że dzieło artysty ma stanąć na W a
welu. Czy dzieło, choćby pełne talentu, nie bę
dzie się idócie z W awelem ? Czy się .dostroi do 
jego stylu i sylw ety? Czy nie będzie się wyry 
wać ze sylw ejp swą pretensją, swą moderną? 
Oto pytania, które przejmują strachem człowie
ka. śmiem twierdzić, ż i zachodzi lor1 większo 
iJebezpieezeństwo, im oryjrin-Dnićęszy będzie 
r.cwy budynek i im bardziej indywidualnym bę
dzie -talent jego twórcy, bo tem trudniej będzie 
pogodzić go ze stare mi murami i haszam i Wa-

i dzieciom poległego w boju ochotnika wypła
cie roczną puosię; taką samą pensję wypłacić 
rodzicom, o ile bvb na jego utrzymaniu; 01 wzię
ci do wojską z poboru korzystają z powyższych 
ulg v/ nolowde. z wyjątkiem punktu Nr 3. sto
sowanego w całości, i punktu Nr 4.

Zgromadzenie rolników w Centralnerr Tow a
rzystwie rolniczem wvdah> odezwę do »rolni- 
k ćw  polskich i;, w' której na.wołuje do spiesze 
nia zagrożonej ojczyźnie z pomocą.

>Pcmoc tę —  czytam y w odezwne —  okazać 
możemy przedew-szystldem wtedy, gdy wszyscy 
młodzi rolnicy zapiszą się dobrowolnie na ocłio 
tinKÓw dc nowo tworzący en się oddziałów w oj
ska. Starsi zaś ofiarują państwu bezintereso
wnie swe usługi, by  w ten sposób młodsi żol 
nierze mogli być użyci nia polu walki. Drugim 
naszym obowiązkiem jest natychmiastowa do
starczenie armji potrzebnej ilości koni, które 
w poszczególnych okolicach kraju, nie czeka
nie n.a wezwanie do właściwych urzędów woj
skowych, zgłaszać rałeży. Trzecia oilr.ą potrze
bą jest zapewnienie lżej rannym żołnierzom 
schronienia i opieki wr naszych domach wie,- 
skich. W szystkie zgłoszenia należy skupiać w 
poszczególrych organizacjach prowincjonal
nych. które równocześnie udzielać będą infor- 
macyj i natYchmiaat zawLidamiać o ilości i ro 
dzaju zgłoszeń organizację centralnąr.

Warszawa. 9 lipra (Tek w9.) Z Kutaiowfkis- 
go iprzylbylo wiclzoraj do 'Warszawy 150 uzbro- 
jonyoSh włościan, ikltórzy zgłosili swój akces do 
artttji ochotniazej.

W ARSZAW A w o b e c  r , o . p -
Warszawa, 9 Łipoa. (PA). Zarząd związków 

mm/rośln. chrzęść, zwmłał nadzwycz. zebrar 9 
człcm/ków celem zuótanowierna nad .Staaowi- 
skiem nzcmieśltmlka warszawrak■-ego w chwili o- 
becinej. Powlzięto utiiwałę, która między jtuie 
mii fcmzimi:

Odeirwij tsię bracie rzemieślniku od wy toż o 
nej; dla siebie i troaźkiy. Patrz na zagro
żoną Macierz i iz/wlróć ku niej sw oje gorące 
sedce i spracowane dłonie, niechaj synów ,e 
ąwoi ętaną w  szeregocih o o d  wodzą dośw iad
czonych wodzów.

Rezolndja zarządu N arodowej Part/j Rufrot- 
nidzoj litrami: 1) Mrezavac wSzystMcI cztrontów 
i synnoatjików poć ibtroń; 2) Na niezdukiych do 
noszenia (bron' w łożyć obowiązek utrzymywa
nia ircdizaił tyclh., kitóray mójdą do  szetrugów 3) 
Za pozwyneniem jeneraia Hallera utworzyć 
biuirto werbaitnikowe; 4) Na /cały czas ciężkiego 
polożćnia wr (państwie jpowrttrayTniać się od 
strajków; 5) Żajdać zam[i;tnię/c.a kabaTetóiw, kin 
i zakazać fiprteedaży tmtnlków.

Zarz.ąidt ipolikiogó zmiązlld"/ Ikolejowtców og ło 
sił odetz/wę. w- 'której pow itdziano:

Oj-"żyzna wzywa wfezystkrich wiernych synów 
dc bnoni. Goolzina czytnu wybiła, mnisimy sta
nąć wiszy/soy jalk gcdćn mąż, podlzrelie n ę  pira- 
cą. /pracować bez wyochruAiia.

Ah.cna/cze pańtskwow-ćj szkoły  mierniczej po
stanowili wezw ać kolegów  byłych w ojsko
wych. jak rówmież tych, iktóizy w  iwotsku nie 
służyli. d'o na^ychmlaSTOjwwgo w stęp ow a ła  w 
swesfegf arm ji połsnisj.

.Stowarzyszenie kuiploów mot/sildch oddało się 
do cyspozycji R aay Oibrony Państwowej.

TO W ARZYSTW O  NAUCZYCIELf SZKÓŁ 
ŚREDNICH i W YŻSZYCH.

Jak z Warszawy donoszą, Towaryzstwo na
uczycieli szkół średnich i wyższych wydało do 
ogółu swoich członków- odezwę, w której wz;’ - 
wa ich najgoręcej dc natychmiastowego wzię
cia udziału w powszechnej służbie narodowej. 
Zgodnie z odezwą służba ta może polegać: 1) na 
zapisywaniu się do szeregów armji czynnej tych 
wszystkich, którzy czują się po temu na siłach, 
choćby wcale dotychczas w wojsku nie służyli. 
Służba ta odbyw ać sie może na froncie lub w 
oddziałach wartowniczych; 2) na pracy bLuro- 
wej w organizacjach w ojskow ych, w celu zastą
pił nia sil młodszych i zdolnych do noszenia 
broni. Ponadto wzywa Towarzystwo do czyn 
nego udziału w organizacjach ‘-Czerwonego 
Krzyża*, »Blalego Krzyża* i towarzystw, oraz 
kół opieki nad żołnierzami.

welu. łaźm y w świat wyobraźni, wyobraźmy 
sobie, wykreślmy nfi plastycznym plamie, skom- 
wujmu nawet fotograficznie, że tam, na miejscu 
zburzonego szpitala, stoi prze wspaniała Biblio
teka Sansowina, Sainte Cnapelle paryska, Wmi- 
dramin wenecki. Otóż- my p ro te s to w a ć  będzie
my przeciw temu, aby dekoracja tych dzieł nasz 
Yvawel zabijała, aby się z katedrą kłóciła, aby 
wieże zegarową i Zygm untowską gasiła żeby 
rusz zamek wawelski wr cieniu zostawiała. —  
A przecież tam na W awelu nie stanie Wen/Jra
mio ani Biblioteka... $* * 

śinwrn twierdzić z tych właśnie powodów , ze 
josli szyć tal zburzymy i nowe działo stawiać bę
dziemy, to nie może tam (nowstać oiwginalne 
dzieło ale jeno kompromisowe, epigońskle. zre
zygnowane, bo pogodzone z liniami Wawelu.

Srary szpital jest brzydki, ale należy dziś d > 
pejzażowego inwentarza Wawelu żusi-dział się 
ton gmach. Razi austriackim styletn? To można 
małym kosztem ten styl odaustrjac-zye, bez po- 
g walce nia pejzażu stylem polskiego renesans; 
uspokoić. Czyniąc to ryzykujem y mało. Burząc 
go i stawiając nowTv gmach, /ryzykujemy dzie
siątki nirljonów. I to jest także bardzo ważnym 
uowodem, że przyszłe now y gmach Muzeum 
Narodowego musi powstać w mieście, a nie na 
Wawelu.

(C. J. n.).

- -  -
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ODEZW A P P. S.
W a riz a w a , 9 lipca  (T e l. w ł.)  W c z o r a j  o d 

b y ło  się  pcksiedjcońie Centi-aineigo k o m ite tu  
V /jjto n a w 'ca 6 § 'o  i Słwiajaku -pok-kkii p o s łó w  ?o- 
cijałitstytółnycJi. Da kfcósew u ło ż o n o  te k st o d e 
zw y d c  .pr-oIotaTjatu. O dezw a o g ło s z o n a  b ę d z ie

AKTORZY I AKTORKI WOBEC OOEZWY 
R O. P.

Wanwsawa, 9 Kpea (Tel. wł.) YYpzoraj o-cłtyłe 
eię zebranie aktorow scen polskich, którzy u- 
ohwalili oddać się do dyspozycji Nactzeinego 
d)cf«óuztwa. Pod 'koniec: iposiedizenia \p. Mo- 
dir^ew&ka wj^stąprła z wn: oski om, aby wszyst
kie artystyki zrotżyły sw ojo KosztWwcoścJ na 
sltacb polski- Wniosek przyjęto przez aklama
cję. Obecne na zebraniu artystki złożyły po
siadane iprzy sobie klejnoty.

OCHOTMCZA LEGJA OBYWATELSKA  
V E L\\ O WIE.

Ze L w o w a  donoszą 7 b. nu:
Konferencja n lędzystowarzyszeniowa poi- 

fckiej młodzieży wszechnicy lwowskiej po wy- 
iLichaniu sprawozdań delegatów egzekutywy 
ik plebiscytowej z konferencji z jen. Lanaeaa.- 
łeni. dowódcą D. ueu., przyjęła w całości pro
jekt władz wojskowycli w sprawie utworzenia 
robotniczej Legji obywatelskiej (O. L. O.) dla 
itrzymywani., sluzby wartowniczej i pomocni
czej z ewemuaJnem w razie naglącej potrzeby 
użyciem tej organizacji do służby bojowej, 
przyczem n-ialiła. że przymus, uchwalony przez 
młodzież .tkitdem.oka odnośnie do wzięcia u- 
d iat i w akcji plebiscytowej obowiązuje obec- 

-  ’ dzież ak.deiuicką do należenia do O. L. 
D Młodzież akademicka oddała się w f\.n 
względzie do dyspozycji władz wojskowych, 
które mają rezsegregować zgładzających się do 
czterech rodzajów służby w O. L. O. Przepro
wadzenie tej u<hwały cddr ła, młodzież uniwer
sytecka Akad. Egzekutywie Plebiscytowej, roz
porządzającej odpowiednia ewidencją.

Podobne uchwały powzięła w dniu wczoraj
szym młodzież techr.kka. Zaznaczyć należy, że 
wedle projektu, do Ochotniczej Legji Obywatel
skiej należeć mogą wszyscy obywatele Polacy 
bez względu na pleć, stan, wyznanie oJ wieku 
14 do 60 lat

Dowódca Okr Jen. we Lwowie Laimezan, 
ogłasza odezwę do ubywaAeli wschodniej Ma
łopolski. w której oświadcza, że obejmuje do
wództwo Legji Ochotniczej, poczem zsursąd&a, 
ze wszystkie organizacje w celtach wojskowych 
i wojskown-pomccjiiczych, istniejące na obsza
rze D. 0. G . są od dzisiejszego dnia oddziałami 
Legji Ochomiczej.

Dowódca Legji wzywa wszystkich obywateli, 
zdobnych do noszenia brosii o ile me są powoła
ni do służby wojskowej, aby wstępowali do 
Legji ochotniczej.

loruwej wywełtane ziostały faktem, że ostatnie 
transporty tochmezne, jakie przybyły z Fran
cji do Polski, eskortowane były przez Scnegal- 
czrków .

Czynrti lefe sycon m m l a rs ji
. Warszawa, 9 Lipca (PAT). Komunikat sztabu 

jenerałnego wojski polskich z dinia. 8 bm.:
Oidid'ziały naszetj ipolinocnej armji cofa ją  się 

krok za krokiem, energicznie kontratakując 
napierające -ktulfuipny przcoiiMnika.

Odidziały bolszewickie, które sforsow ały Be
rezynę w rejonie Borytsowa. powstrrymując 
Swój a£ak, obsyt Kiły ljjiję (Leki Pirsay. Do 
a keji na tym odiciuiku nieprzyjaciel sprowadził 
znitrtzilą i!asć ińażictej unyleśjji i  świeżą pry*- 
cliołę.

Zacięte walki bolszejwMiię pąow aKłz one 
wzdłuż toru .kolejow ego Połodk-Mołodeozno w 
rejonie na północłny wschód' od Budsławiu roz
biły się o  stance czy opór naszych aJdziaiów.

Aa północ od Bcta-^ska niapilz-yjacieJ usiło
wał sforsow ać Berezytwj w- rejonie S r kdoczy. 
ataki te jetkłak utUreirnlono.

Oddziały dyw izji poznańskiej dickunały 
śmiałego wyr;udu w kierunku Szozullryna, zaj
mując tę miejsc^ yolść po knkng^mdraiej zacię
tej walce.

Na ipohiocncm Polesiu na liuji jezior Trem- 
l-ec-K opa-tk u w- lot. e oddziały dyw i-zji pomorskiej 
recoity pc^ zaoaętyoh kiikug&Juizfy y ch  wałkach 
znaczi n siły pióeci-„nlka, wypieirajątc je poza 
rzekę BL-łkę i Trelmfkę. We w alce tej, rw któ
rej kilkakrotnie dootuodziło do ataków na ba
gnety i granaty ręczne, odidlrkly dywiaji wy- 
kuzalY sinej© wyeoJde bt/yw e. Na spe
cjalne wyróżni uiiC zasługują: pod3»cfmcu„ik
Kamiński, por. Bart i u wukrotnie raainy kap. 
Meneli era wi cg.

Na poiudiiiow-etri Dolt-siu nasz ba tal jon  pod- 
halańsłki oaparł zaciete ataki prsewnAęących 
tlił Dfzeciwnika na tt insto Kopiazcze

W  rejonie fa m y  niema kontakt« z  prze-ciw- 
mkicm który {.rzegruipowywmje się do dakzoj 
akcji.

Keto Równego j Ostroga trwają zacięte 
walki.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneraln., 
K n l l ł s  k i, jeueral-podp,

[Koła KflSd itoltRhta ća aHflsłśg.
Wr.rsznw-a, 9 lip 'a  (PAT). Komunikat ofi

cjalny m ra i stert twa spraw' z a granicznych: Na 
m ocy decyzji Rady Obrony Pańt/twa minister
stwo spraw zagranicznych w ysłało do konfe- 
renc.i w Sipaa w diniu G bm. notę następującej i 
treści: Polska walczy o iza-p^w-ninnie sobie nie 
podległego bytu i o  j>rzy!ączer*e c’ o  P o lsk i

Pfi ed p!atils£iie®
SAMORZĄD DLA GoRN. ŚLĄSKA.

Bytom, 9 lipca (PA T) Z pow-odu zajęcia się 
Sejmu polskiego sprawą sanKu*ą|d>u pnzyąztego 
województwa śląskiego, pisze »Gazeta h  'do- 
wa« w Katowicach: W idzimy z tego, że Pol
ska d:a r.aon to, co Nien>cy nam tylko ob iecy 
wali. W obec tego możemy z  ufnością i otuchą 
spoglądać -w pizyszłość. Bo gdy nasz Górny 
Śląsk złączy się z Po iskry będziemy mogli w 
porozumieniu nie z  'rządem ipokkiun urządzić 
się tak. jak togo wymagają nasze śląskie wa- 
nuutki społecznice i polityczne.

REFERAT JEN. LERONDA O GÓRNYM 
ś l ą s k u .

Byt om, 9 lipę a (PAT). Gliwidka >Olver-Schl. 
Post. donosi, że je-neral Leroód, prrzewodini&zą- 
cy mtędzyscjusizmiozej ikomisji rządzącej, bę
dzie referował w % * a  d!otyc.hozasow y przebieg 
nząlów oknspacyjnych koalicji, m'se- ij^rz-ygoto 
wania do plebisicytu na Górnym Śląsku. Pisma 
niemieckie donoszą !z Berlina1, że s-pna w a Gór
nego śląska będzie omais iana na konferencji 
w tąpań z koricem bm.

NTEZADOWOLENIE KURPIÓW.
Warszawa, 9 Męka. (PAT). Komunikat pra

sow y Komitetu zijedinoczenia Gornego Śląska 
z PzeK'Zy,pos,poli:tą dbnosi w sprawie stosun
ki hw na ipogiranici/fi terenu plebiscytowego 
wanr.ińsko-mazuinskiego i ziemi łomzimi-krej: 
Ogóilrij’ nastrój Kuulpiólz tultejszyeh eechruje 
rozigoryncze.nie. Ziemia ta dotkliwie' ucierpiała 
wskutek w7ojny. jednak pom oc rządowa ♦  
sprawie odbudow y zniszczonych pow iatów  do- 
tyclhiczas była dosyć nikła. Wtadize adinini- 
straeyjine miejscowe działają w wielu wypa.d1- 
ka'dh niezb; t jpręzyście i wyrozumiale w sti- 
sumikiu do  litóboiśtei przywytkfcj w sweieh la
sach ufo pewnej sw obody. Znaerzne rozigoryc-ze- 
nie wśród Runtpińw w  ziemi łomżyńskiej w y
wołuje zakaz zbieLaniia jagód' i chn.lM-u w la
sach miejjscowycib, co  by ło  dozw olone za cza 
sów rosyjskich i okupacji niemielckieij Nastrój 
niezadowolenia luldlnośici pogtraniozne,, wy-oho- 
dbiątcy czasem we formie antypaństwiowej, od
bija sie nader ujemlnie na nastroju ludności są- 
si-ćtóbi«h teireinów plebiscytowych. Niezbędne 
sa ■‘-tzybkie r ontigiiczne zarządzenia odnośnycłi 
wiląAu

Wynurzenia czeskie.
Cieszyn, 9 lipea. (Tel. wł.). Dzisiejszy »Mo- 

rawsko-Sleszki Dennik*. zamieszcza wywńad 
z czeskim ministrem Beneszem wT sprawie Ślą
ska Cieszyńskiego. Między innemi dr Benesz 
zaznaczył:

»Robinry Polaków odpowiedzialnymi za te- 
ror na Śląsku. Polaków i sprzymierzeńców7, 
którzy są powołani do utrzymania porządku w 
celu swobodnego przeprowadzenia plebiscytu. 
Protest nasz przeciw terorowi tylko wtedy 
mógłby być skuteczny i wymusić na koalicji 
wystąpienie przy użyciu najostrzejszych środ
ków7. gdyby z naszej strony nie było absolutnie 
winy. Jeżeli koalicja może zarzucić, że także 
z naszej strony są nadużycia, wszelki mój pro
test traci na moralnej sile, a równocześnie jest 
bezskuteczny*.

Cc do stosunków polsko czeskich, to dr B e
nesz iest zdanki. że już sumo położenie geogra
ficzne Polski i Czech, jako państw sąsiednich, 
wskazuje, że przyjazne stosunki z Polską sa 
tak dla Polski, jak i dla Czech bezwzględną p o 
trzebą, tern większą, te  na Ilosję. jako na mię
dzynarodowy, silnie zorganizowany czynnik, 
długo jeszcze liczyć nie będzie można. Żadne 
państwo nie wytrzyma, jeżeli naokoło siebie 
ma samych wrogów, a zwłaszcza nasze młode 
państwa. Dlatego, mimo, że nie jest to obecnie 
wdzięczne i popularne, nie przestanę głośno 
podnt sk znaczenia zbliżenia czesko-oolskiego. 
Jeżeli nie zrozumiemy, że zbliżenie to jest kwe- 
stją. konieczną dla naszego bytu i zamiast w y
równywać przepaść miedzy obu narodami, bę
dziemy ją dalej pogłębiać, to cały 4.viat uczyni 
krzyż nad obu naszemi państwami.

Następnie dr Benesz omawia ugodę polsko- 
czeską z dnia 5 listopada 1918 roku, zaznacza
ne, że była ona błędem politycznym. Z powo
du t kupaeji groził zbrojby konflikt z Polską, 
do czego dopuścić nie wolno było w  chwili, gdy 
granice czeskie jeszcze nie były  ustalone. Oku
pacja Cieszyńskiego była tem większym błe- 
dem. że użyto przy tem oficerów aijnrckieh. 
Wreszcie dodaje, że dyskusja nad Cieszynskiem 
rac głąby być prowadzona z pożytkiem, jedynie 
z tem zalożeciicm, że w7 interesie państwa sta
nie na wysokosc-i sytuacji.

Równocześnie prezydent Masaryk w w> wia
lnie z korespondentem rPetit. P am ier* odno- 
śr :e do konfliktu cieszmishiogo miał powie
dzieć; * Chwile wy tep konflikt załagodzi się. 
pewny jestem, na wzajemnem porozumieniu. 
Polska Jugc.sławja i mv tworzym y w tej chwili 
łącznik między światem słowiańskim a euro
pejskim. Tą faktyczna solidarność zmusi do 
wspólnej myśli i konieczni ch wzajemnych u- 
•tepstw*. "Wreszcie wyraził prezydent Masaryk

ży ogólne położenie gospodarcze Polski, niski 
stan waluty, to trudności gospodarcze na P o 
morzu są znacznie mniejsze, niż w Malopolsce. 
Przvtem parzejście z jednego .stanu gospodar
czego do drugiego nie m ogło nie odbić się na , u 
ogólnej sytuacji. Te wszystkie argumenty coraz

PRAWIE KWATER OFICERSKICH, Ze wzglę
du j.a liczne 7apotrzebowMiie kwater oficerskich wzy 

.. . , , - Ti m wa magistrat niieszksńeów miasta. abv zgłaszali do-
wuęcej tB iria ją  d o  p rzek on a n ia  P om orza n . T o  prowuinie mieszkania na kwaterunek wojskowy, gdyż
te-z w imię swego dobrze zrozumianego inte-

P K Z E G ł.A D  M Ł O D Z IE Ż Y  A K A D E M I C K I E J . -\ k a -. X V I I I  w k k tt .  I n a u g u r a c y jn e  p r z e d s t a w ie n ie  o d b ę d z ie  
S e m ic k a  E g z e k u t y w a  w o js k o w a  w  K r a k o w ie  a r a n a -1 u ę  ł i  bm . w  n ie d z ie lę  o  g u d z . 5 p o  p o i . Ze. s c e n y  
d a m ia . iż p r z e g lą d  n d o d . ó ż y  a k a  le m ic k ic j  o d b ę d z ie , p z e m ć w i  p .-g -odua , B Sm R ST n ięta  „P a n n a  m ę ż a t k a "  
s ię  w  r a d  'i ż s z y c h  d n ia ch , S z ’ z ’ g ó ! y  b ę d ą  p o d a n e  w ' K c r z e n ln A r s k ifg a  z p p . W y s o c k ą ,  P r l im ą , R ó ż a ń s k im , 
irzo ' 7 ik a o h  i w u c z e ln ia c h  za p o m o c ą  n u J o fz c r . 1 b e n d ą  B 'ry ch a r-^ k im  w  rp la ch  g ł ó w n y c h .

Et KZE Ż PIORUNAMI. Z Warszawy donoszą 7 bm.: 
Piciczas burzy cncgdaiszej w wieli, miejscowościach 
nad V. isią. jak m  w Gociawku, Miedzyszynie. Wólce 
pod Mitcsną, wy nikły pożary od pierunów, W Go-

prztciwnym razie będzie ir.agistiat zmuszony prze
ras U, jak ze względu n.a gOSlKtd.arcze wantnki. prowadzić bezwzględnie rekwizycję wszysikic.h nie- 
V -iclkie n k lm  ,*  w o „.IK - czr.e En-żace
ze strony Niomców. doży Pomorze do jak naj 
większej spoistości z całością Rzeczypospolitej.

Niemcy są tu bowiem dobrze zorgankowani 
i już dzisiaj starają się wpiywami swemi pro- 
nieniow ać na inne tereny. Niemcy ci pozostają ' Eandrowrką, 
w ciągiem porozumieniu z Berlinem. Ponieważ 
znaczną częśc aparatu administracyjnego dzier
żą w swoich rękach, czują się silnymi i pozwa
lają sobie na pewną akcję sabotażową. W  T o
runiu zasiada w Radzie miejskiej 89% radnych 
niemieckich. Przeforsowali oni uchwale, aby 
napisy ulic brzmiały w języku niemieckim i poi 
skim. co wy w olało powszechne oburzenie ze 
strony Polaków Wynikiem jego był wiec mani
festacyjny, na którym jednogłośnie domagano 
się rozwiązania obecnej Rady miejskiej i rozpi
sania newych wyborów na zasadzie czteroprzj - 
inictnikowego systemu wyborczego.

Niemniej groźne są plany wojskowe Niem
ców pomorskich. W edług pewnych -wiadomości, 
gotują się oni w porozumieniu z Niemcami Prus 
W schodnich i Zachodnich, a także Niemcami 
Warmji i Mazowsza, do militarnego zamachu 
stanu. Zam achowcy Kappa nie dali za wygra
ną. Org inizują się do podjęcia nowej walki. —  
Zmodyfikowali tylko nieco swoje plany, obja
wiając tendencje wyraźniioj nacjonalistyczne, 
mniej reakcyjne od poprzednich. Posiadają oni 
świetnie funkcjonujący aparat służby łączmo- 

,ści. Służy im w tem zaś niepomiernie dokładna 
najomość terenu. Hasło odzyskania Pomorza 

.wysuwają ma pknn pierwszy i tem ściągają do 
[swego ooozu wszelkie demokratyczne żywio
ły niemieckie. Wszechniemcy plany swoje 
przenoszą wszakże na szerokie tory. Oto dążą 
oni w obecnej chwili do stworzenia oddzielne
go, niezależnego od Rzeszy, wolnego państwa 
pomorskiego, w któreiu mogliby ugruntować 
swoje w oływ y polityczne. Do tego zroalizowa- 

jrnia zaś planu ma im służyć rozszerzenie ter\
'lorinm  Gdańska, przyłączenie do niego pow ia
tów: sztumskiego, kwidzyńskiego i Malborku,

.połączenie z tak rozszerzonym Gdańskiem lYus 
Wschodnich i Zachodnich, a  wreszcie w yw oła 

jnie powstania Niemców m  Pomorzu. Zdobyw- 
; szy w ten sposób silną podstawę działania, ma
ju cni zamiar przenieść dziokuje swoje do Nie
miec. Silv militarne Niemiec nia terytorium 
Prus W schodnich przekraczają 100.000 ludzi.
Między *Einwohnerwehr« i rSicherheitspoli- 
zei* Pius W schodnich a obszaru plebiscytowe
go istnieje ścisła łączność.

Dodajmy do tego jeszcze wielką ilość zdcmo-

■hr̂ u - i ™  , v - „  ~ sw o ja  u fn ość  w  p rzy ja źń  cz e sk o  p o ls k atych  nem , które «ą  zam&edzkt^e przecz ludność ' ' 1
pofcką, pragnącą aby nie była ©dorwaną od 
kraju nmiMeig.ystgjjo. Polska gedowa jest każ
dej chwiii za nTzać pokój na saąaizie stanowię, 
niia o  sobife nam aow ości, zastpeszkajych mięJ 
d zy  Polską a Fosją, W ojsko polskie zasłania

W ie ś c i  P

Europę przed falę bolsrwwioką. Przciwanio tej ć-

(Kiircspondcncja „N. Ref.1').
'ścparatvzm  poznański i pom orski, — Stosunki

Ii(-2ąc.j i-I- ponad i pokoje. Zgłoszenia przyjmuje urząd 
mieszkanio-wy. gł. gmach magistratu, oficyna III p., 
drzwi Nr 37

Z OPERY. Dzisiejsze przedstawienie ..Cyrulika Se 
i wilskiego1' odbędzie się w niezmienionej obsadzie z pp.

Didunem i Okońskim w głównych ro
lach, których kreacje na pienvszem przedstawieniu 
tej open  wypełnione do ostatniego miejsca wzbudziły 
powszechnj7 zachwyt. Będzie to ostatni występ p. Di- 
dura a titkże p. Okońskiego, który przvby! do Lwowa 
specjalnie na życzenie p. Didura dla wzięcia udziału 
w przedstawieniach „Cyrulika11.

Z TEa TRU IM, Sł.OW ACK iEGC Dziś p raz drugi 
nieśmiertelne arcydzieło Rossiniego „Cyrulik sewil- 
ski’1 z najgłośniejszym dziś śpiewakiem polskim p. 
Didurem oraz artystami opery lwowskiej pp. Ewą 
Bandrowską i A. Okońskim. W niedzielę wieczorem 
prześliczna cperełka Andraun „Lalka11. ’

Z TEaTRU POWSZECHNEGO. Dziś stałem cieszący 
się powodzeniem ..Taj< n.niczy Dżenis11. jutro za., pre 
nijera niezmiernie yesełej. włney przezabawnych ty 
pów i śytuaeyj kr etc chwila Laiufsa „Szalony ponijsł'1 
i  udziałem cnego  iiicr.ial zespołu dramatycznego na- 
szago teatni, Rcżyscrję sztuki pi owadzi p. Korecki. 
..Szalony,-pomysł" grany będzie trzy razy z rzędu, w 
sobole, niedzielę i poniedziałek.

POŻAk W KOSZARACH IM. BATOREGO W K RA
KOWIE. Wczoraj wybuchł w koszarach Batorego 
przy ul. Kamiennej pożar, który szybko objął parte 
runy budu.ek. W budynku tym znajdował sic maga
zyn automobilowy. Z niewiadomej przyczyny nastą
piła eksplozja, wskutek cz.ege ogień zajął całe wnę
trze i z powodu naruszenia ścian, prz.edostał się na 
strych, wypełniony do peł: wy sianem, l.tk, że wkrótce 
zapaliły t.ią wiązania dachowe. Zawezwana straż po
żarna "zdołała ogień zlokalizować i ugasić.

STRASZNY SKUTEK UPADKU STOSU DRZEWA. 
Na robotnice i lobotników. przechodzących obok miej- 
tliego  -.kładu drzowa za mostem warsz.awsk.m spadł 
Fttei nagroinadzĄuego drzewa, wsku-tek czego kilkana
ście osób zostaio zranionych. Najciężej zostały zra
nione; Kowalikówr.ia M. (złamanie oodudzia i szereg 
obrażeń na głowie), Kania M. (na głowie i piersiach) i 
K. Fioł doznała obrażeń na eałem ciele, a ponieważ 
była ciężarna — pcur,iła. Wszystkie trzy przewiezio
no do szpitala. Inne csc-by pc udzieleniu pomocy, od
dano domowej opiece.

NFESZCZĘŚLIWY UPADEK Z WYSOKOŚCI 3ft 
METRÓW. Ór.ogdaj niejaki auvman J., slusarz w iti- ] 
łryee ndlcwarni na Grzegórzkach s-paelł z wysokości 
30 metrów i doznał licznych obrażeń na głowic.

SKUTKI iiIEOSTRO/,NEGO OBTHODZENIA SIĘ Z 
GRANATEM. Wł. Mucllcr. lat 20. zajróeszkaiy przy 
ul. Długiej 59, z zawodu blacharz, rozbierając zapal 
nik od granatu, spowodował wętbuch, wskutek czego 
doznał licznych zranień na głowie i piersiach.

JAK PRZEWOZI SIĘ TRANSPORT'17 TYTONIU Z 
DWORUA KOLEJOWEGO DO KRAKOWSKIEJ FA
BRYKI. Wypadki kracizh ży tytoniu z wozów podczas 
transportu z* dworca kolejowego do fabryki mnożą 
się ustawicznie Niedawno pisaliśmy o grabieży ty
toniu z ja iąeego wozu, obecnie mamy -znowu do za
notowaniu dwa tego r< (baju zdarzenia. Oto przetrzy 
mano oiejukiego U. Anirskiego, zam. przy ul Lubel
skiej 11 i J. Nowaka, który kradł tytoń podczas trans
portu. Dnia 5 bm. znowu gromada złodziei przypu

DEPARTAM ENT ROl NICTWA  i DÓBRLiiizcwanych żołnierzy, ukrywających się w  Pru ’ ściuu V.ak do"jadącego wczu i rozkradła caterni inila
sach W schodnich p o d  różnemi pox.bra.tni. a. bę- mi liście tytoniowe ' I nie należy się temu dziwie p A f l S X W O W Y C H  ministereUtii bvłei dzielnicy - - - Transporty odbywają się w v.cza/-h otwartych, prc-A m.nasterstwa oyiej u/.ioruuy

Miłcsną, wynikły pożary od pierunów. W 
jeławkn /.apo.lily się; obora i chlew, rt/leżące do Ka
rola Zajcwshłigo.

NAPAD BANDYTÓW. Z Warszawy donoszą 7 bm.: 
Nocy « czoiaitzej. w maj. habehnie, gni. Ożarowic, 
wtargnęło tizcch uzi. r< jenych w rewulwpry bandytów, 
którzy po stenuyzcwaiiiu stróża nocin-go, zrabowali 
paie korć z uprzężą i wozeih, Ogólnej wartości 80.0(Jb 
marek., perzem odW hfdi w kierunku Powązek.

FILMY PLEBISCYTOWE. Do Sosnowca przybyłe 
gT( no artystów kin ;matograficznych, wysłanych z po 
lecenia ministerstwa kultury i sztuki do zagłębia i n; 
Siąsk Górny, w celu dokonania zdjęć fotografic-znyd 
rrznych miejsc na 1-e’ytorjum plebiscytowem i nrzy 
goti wania odpowriednich frim. Kierownikiem tych 
piać j.isr. b. arfysta teatru Polskiego w Warszawit p. 
Wł. Lr nczcwski. Odegrane przez artystów kino-dra- 
niaty na tle najpiękniejszych krajobrazów śląska bę
dą w przy- dości reprodukowane we wszystkich kine
matografach na terenach plebiscytowych

PODRÓŻ JENERALNEGO DELEGATA DO BRO
DÓW. Telegram ze rowowa donosi: Jeneralny delegat 
rządń dr Kazimierz Gałtck1 wyjechał wczoia, rano do 
Brodów w sprawach urzędowych.

TARNÓW, 6 lipca. (Z Rady miejskiej. — Z miej
skiej Rądy gi -pcdairzcjj. Na ostatni.-in po6iedzeniu 
Rady miejskiej, odbytem pod pizewodnici-wem wice 
bunn. dra Meetza, nkończoi o dyskusję r.ad budżetem, 
poczem przyjęto cały budżet W dochodach 766.226 Ii. 
23 hal., w rozenodath 4.6&ii.851 Ii 35 hal. Na pokrycie 
niedoboru, wynoszącego 3,690.851 K uchwalono nało
żyć na rok 1920 aodatek gminny 100 proc. do wszyst
kich podatków bę#p( średnich, co zostaio prelimmowa 
ne na, 5('0.000 K, użyć uchwaionyrch przez Radę m 
opłat TiT.ii r y(-)i w wysokości 1.289 090 K. na p.kry 
ciu zaś reszty i.kdobon; w kwccie 2,125 625 K ządai 
od rządu przyzi ania gir.inie dosiaterznego żródia po 
datkowago.

Na tem 6i.niem pctitćzcniu, po długiej, namiętnej 
dyskusji, pizyjęto do wiadomości wniosek komisji ui- 
westycyjrej i 1nagistiatu v  spraw7ie podwyższenia ce
ny wody do 50 prcec-nt. Uchwała zapadła większością 
jedimgo głesu.

Na posiedzir-in miejskiej Rady gospodarczej wysłu
chano referatu p. Jarmulskiego, inspektora lasow^go, 
w sprawie drzewa opałowego cli? miasta, poczem po 
dłuższej dyskusji uchwalono podwyższyć cenę mięs? 
wołowego na 40 marek za 1 kg i ta  60 marek za 
koizcm e mięso, oraz z?>--cicleeir.ę 30 i '5 marek.

JAKI CHLEb  JEDZA W NIEMCZECH. Członc-i 
part.ji demokratycznej Erlceins przedłoży! parlamen- 
tc-wi niemieckiemu próbkę chieba z obszai a westfal- 
ski-nadreńskiego. Chleb ten zawiera 80 proc. słomy. 
E ikd in  domag.-il się jiatyclnmastowego przedsięwzię
cia energicznych krokow celem pojprawienia jakości 
chieba

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU BM JUL. SŁOWACKIE 30.

Piątek, 9 l m.: „Cyiulik Sewilski11.
Sobota, 10 hm.- „Piękna Helena".

KEPERTUAR 
MsF.JSRtEGO TEATRU POWSZECHNEGO, 

Piątek. 9 lm .- ^.Tajemniczy D /em s1'.
Sobota, l(i Lm.; „Szalcmy pomysł'1,

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
Piątek. 9 bm.: „Olicer cna id ji".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Piątek, 9 bm.: „Słodka dziewczyna11.

dz.ieray m idi obraz nieboznicczeństwa, grożące
go z tej stron,y Polsce, i postanowicniona trak
tatu wersałskicffo. Konieczność r/.eczywisten-o 
rc zbroi o ni a Niemiec w  naj szerszeni te£o słowa 
znacz eh i u występuje tu dość jaskrawo. —  Na 
szc.7ośc-ie jednak robotę wszechniomiecką para
liżuje pre-pagand? kommństyczna niemiecko. 
Komuniści prowadzą akcję rezkładową wśród 
wojska, co wyraźnie poDea zarząd centralny 
komunistycznej partj.i niemie-ckki.j w  wydanym 
okólniku od swoich orgunizncyj.

Władze polskie czuwają nad ruchem nie
mieckim. Niebezpieczeństwo, o którem się wie, 
pi zostaje być niebezpieczeństwem. T. T.

I l i M I E A .
Kraków, 9 lipea,

DRUGA KONFERENCJA W  SPRAWIE ZACIĄ
GÓW OCHOTNICZYCH c d td a  się wczoraj wieczór 
w sali konferencyjnej magistratu krakowskiego. 
Oprócz licznych przedstawiłieli wszystkich -tronnictw 
pohty-cznych, przybyły także przedstawicielki organi- 
zacyj kobiecych. Tematem głównym obrad było ob
myślenie sposobów cddziUaria na wszystkie sfery 
społeczne, aby jak najliczniej zgłaszano rię do służby 
ochotniczej w armji polskiej. W obec tego. że organiza
cję kom itet; ,v obywatelskicb w tej sprawie, jak o tórn 
na i enem miijscu donosimy, określił już komitet cen
tralny w Warszawie pod piz.tw rdnietwem jen. Hallera, 
według ustalonych norm, musi komitet 
do tych w ikawówek się zastosować. Wybrano więc na 
razie komitet ściślejszy, do którego każde stronnictwo 
polityczni wyśle po jednym przedstawicielu który 
u spoinie z prezydjum miasta obmyśli sposoby agi
tacji i z.ajmie się zredagowaniem odezwy do IudDo- 
śd .

wadzcnych przez w cżriców. którzy mają zorganizowa
ną zgrają adherentów, pod j-ezoiem nń-ażnej pomocy, 
zrzucającycli w umówionein miejscu bale tytoniu. Te
go rodzaju „składnice11 mic-izczą się na rogach ul. 
Szlak, Siemiradzkiego i dworca towarowego. Zrzuco
ny trtoń wędruje do sąsiednich szynków i domow. 
Operacjom tego rodzaju nie stawia s!ę żaonych trud
ności. Wprawdzie na wozach znaj-iują się strażnicy 
z fabryki, ale ci najczęściej grają w karty któremi s.i 
tak zaabsorbowani że i.ir rr-ają czasu zwracać uwagi 
na to, co się wukcło nich dzieje, albo jeżeli w-iclzą, 
to przypatrują się kradzieży z. całą ooojętnością. A 
przecież tu idzie o włacr.cśe skarbu polskiego! Rzecz 
dziwna, że czynniki k< mpetcrdiie dotjchczas nie 
wg-lądnęły -w tt; sprawę. Citkawem r.p. jert, że w fa
bryce przy odbiórce tranipcrtu nie zauważa się ki 
dzieży, że przy wyi-iciowy waniu tytoniu niema wsj 
mniejszej koinroli. Albo dlaczego nie używa się do 
transportów wozów zamkniętych, których pizccieź 
dość stoi na ul. Krowcdcrskicj? Czy nie powinno się 
wreszcie raz położyć kres publicznej kradzieży dobra 
polskiego? 1

O RABUNEK I MORDERSTWO. Onegdaj orzed są
dem okręgowym karmem w Krakowie odbyła się roz
prawa przeciwko W ł Kałuży, lat. If i St, Kłimczyko-

pruskisj w  Poznaniu poszukuje kandydatów 
na stanomeka referentów (urzędników koncep
towych) i sekretarzy (urzędników manipulacyj- 
(nych). AYysokość poborów służbowych zależnie 
od kwalifikacji. Kandydaci z wyższem w y
kształceniem prawmiczem. względnie rolni- 
czem oraz nitynownni sekretarze, zechcą nade
słać swoje papiery do Departamentu (Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego, hotei R,zymski), o ile 
iwzostają w służbie publicznej, za pośrednic
twem swej władzy przełożonej. 5175 3

Występy Adama Didura.

stwa. Rozprawie pizewodniczył s

Kraków, 8 lipca 
Po-dziwialiarriy Didura i na estradzie koncertowej 

i na scenie. Kcncert niedzielny ,w sali * Sokoła* bvł 
niewątpliwie rewelacją dla tych, którzy po raz pier
wszy Didura słyszeli. Słuchacz staje bowiem wobec 
dwóch niezwykłych zjarwisk wobec głosu basowe- 

s o Bacz, ński wó- 0 potęż;noj rozpiętość, i o niezrównanym pięknio
to wal i Fcderoy. icz i Krzysiam oskarżał prok". Schwarz, j brzmienia, soczystości i śpiewności, a nadto w obec 
i*ałuię bronił dr Wahrenhanpt. Klimczyka dr AYozuia m istrzostw a interpretacji, która jest caeniś dosko- 
i i., i , , .  i .  i -i-- (]nia najem - niepracscignionem —  W  interpretacji tejk-owski. AYedie aktu oskaiienia obaj obwinieni
30 sierpnia 1919 r. rapami na J. Wimmera, — j? k l ‘ . . , _  „ ,  „  .  „
zresztą sami mu oświadczyli, chcąc się w ten sposób j ̂  D"’uwa na Picnvszy pfan  ̂moinerit c h a  ^
zemścić na jego ojcu — i obrabowali go z rozmaitydi 
rzeczy wartości kilkaiet keron. Tejsamej nocy Klim
czyk i Kałuża w towarzystwie jeszcze trzeciego ban
dyty napadli na dc-ir Wimmera, ponieważ jed. ak za 
wezwane szybko ponecc, musieli uciekać. W  kilka di i 

krakowski P°tóm, u Samuela WimnfWa pracowała dwóch stc4a-| 
rzy z Krakowa, L. V'urmankiewicz i Fr. Świd..inski 1

k t e r y s t y c z n y :  stąd w niej drga tyło życia
1 tak bardzo przykuwa ona uwagę słuchacza. Z nie
pozornej, bezpretensjonalnej na pozór juasenki jio- 
trafi Didur wykrzesać tyle pomysłów, że z niedo- 
wiorzainkiiri wprost, alo zarazem i z najwyższym 
podziwem pr/yjmujo to słuchacz. Na szczyty ar+y-

Otaj opali w jidnej izlie z Mimuiercnn Libry wspm a się artysta, śpiewając baładę Mussorg-
na lednom łóżku, a stolarze na drugimi. W nocy Ci , . 1 . .  . ■ ■ . . __
sienmia SwłdziAski zbudzony jakimś szmerem, zoba s k n g l j  oczyw ista  »spit>.v« jest tu pojęcteift Ł* Ciia 
c.zyt dwóch mężczyzn w pokoju. Wkrótce zerwał się z [snem; jest w tej interpretacji n ietyłko piękno w o
łów* a Funuankiewicz. chciał wstać, gdy wtem jeder koiine, ale jest i dcklauiiacja i w yraz dram atyczny 
z bandytów. — jak się okazało Klimczyk, —  strzelił; 
do n i;go kilka razy, kładąc go trujiem na m iyjeu.

!'r-ix chUTze. Ni.Jiozfiieczeństrro niemiock ie ,

Pomoc Francji dla Polski
Warszawa, 9 lipea (Tel. wł.) W czoraj jene

rał Henry? odbt ł 3 godzhmą ikonfereaieję z sze
fom sztabu jent-rahtego Star.islawem Hallerem. 
Eteedmi-otam konferencji byał sp_awa udziele
nia pomcrcy Polsce precz Francję.

It&h posłaseK o srisji Hołanja!rgj
Warszawa, 9 lipca (Tel. ttł.) Ze sfer kompe- 

tentnjyh informują nas, że pogłoski o .przyby

t o n y  g r o z i ło b y  n iebezipieczeis:itw em  c a łe j z a - (Plany zamachu; —  Propaganda komunistyczna), 
chudlniej E u rop ie . N a ród  p o ls k i, z je d n o c z o n y  w  T oruń , w  lip cu .
p o d n io s ły m  j eo lrd a m y iu  w y s iłk u  yżKzgrstikichj G h m łe  sep ara tyzm u  p r z y łą cz o n e j d z ie ln icy  
w an -tw , fp oM jla je  dla^ o b r o n y  sw y ch  o g u i- is h a in ę ły  b e zp o w ro tn ie . N a stró j ten  zresztą  nie
0 ; ry-ycii. a ofcka o ile będzie zmr^zoua do występował tu tej tak dosadnie jak w Poznań- 
dałszej waifa, potrzebuje wydatnej iraterj‘alnej skieni, skąd został lta Pomorze przeszczepiony.
1 moranfej pom ocy aljantów. • Dowiodła tego akcja wyborcza. Prawica to bo-

w7iem jhosluffiwałą sie aiarumontami separaty
zmu dzielnicowego, agitatorami zaś jej byli to j 
właśnie goście z Poznania. Separatyzm ten > 
utrzymać się nie da: Pomorze bowiem żyje 
w zupełnie różnych od Poznańskiego warun
kach. Podczas gdy Niemcy poznańscy zrezy- , 
graowałi ze swej roboty, bo Niemcy pom orscy 
lepiej zorganizowan", przedstawiają ciągłe je- j 
szeze duże niebezpieczeństwo. Separatyzm Po-| 
morzan m ógłby zatem pom óc tylko wszóchnie- 
mieckim machinacjom.

^rócłem wszelkiego narzekania jest obecne

NADZWYCZAJNY NAPŁYW  OCHCTNIKćtW Do
browolny zaciąg ochotników w kószarath Kościuszki 
urzy ul. Rajskiej (I n. pokói Nr 51) juz ud pierwszej 
chwili rokuje n.ajlcpszt powodzenie, a natłok zgłasza- 
jących się wskazuje, iż należy eorychlcj usUnowtc 
(iiugie biuro werburkowe. Przy komisji jirzeprowadza- 
jącej dobrt w cln j zaciąg uizę iować będą od piątku 
ilw.ó członkowie Itad\ miejskiej jako reprezentanci 
społeczeństwa miejecowtgo, oraz reprezentant magi
stratu. '/.głoszenia przyjmowane są od 8 rano do 2 po 1U wszelkie 
południu. ' napada nyii zuf

OCHOTNICZY ZACIĄG. Oddziały ochrtnieze pic- 
chi ty twciza się. pizy baonie zapmsowym 20 pp. w 
K ukrw ie dła ccfcoti ików z powiatów: Chrzanów.
Wieliczka, i'-7 cbnia. Podgórze, Kraków, —  zgłaszać 
się i ależy do koszar prz- uimy Rajskiej; przy baonie 
z.ijasowym ló  pf w Tamowie dla powi?.tów. Tarnów,
Bizetko, Fiizno Dąbrcwa i Jasło; przy baonie zapas.
•7 np, w Rzisz.tw!( dla powiatów Rzeszów. Ropczyce,
Mi< •* o, Tanu tizeg. KtJbu aoiva, Strzyżów, przy 
baoiń* zapas. 12 pp w Wadowicach dla powiatów:
Wadi wice. Uświcoiiii i pólnwcm-j cz-uacl i.uwiaau ; , iy -  
śl>Titu. przy l airde zapas. 4 p. strz. podha) w ‘Nowym 
Tarem dla nowiatów Nowy7 aarg i i<o?mtniowi'j ey 
|ifivT<rtii y W lin lce ; juzy bai nie zapas. 3 p stiz. po.l 
hal. w ż j  wcu dla p< wi Vóv.7 Żywiec, Biaia i dla Śląska; plriT̂
pizy konipanji uzai< v ltńcow w Nowym Sącz.u din i V
powiatów: i imam wa. Nowy Sącz. G.oriice. Grybów,
(zgłaszać się naitż? do P. K. U. w Nowym Jąc-zii);

pi iw da psychologiczna i te niezliczone i nieu
chw ytne pierwiastki odtw órcze, składające się na 
c a łiś ć  o najw yższej w artości artystycznej.

Jodną z fenomena lny ch cech  sztuki Diniura jest 
jogu ś m i e c h ,  jaka olbrzym ia skala różmoro 
dnych odcien i: Śmiech szczery, bezpośredni a  pro- 

nwi wołania o pomoc nikt mc przyszedł, śwkiiińsk. staczy, »cham ski«, śmiech ołdudy, szyderałwa, sar- 
musiał po długi im szamotaniu Kałużę puścić. W  cza-1 Knznm. g rote -k i śmiech triirmfu, w końcu  ten zdro-

Następuie bandyci '■wrócili się w stronę łóżk - Wicu 
mera, sądząc, ic  i Świdziński jest z.abity. Wiuun«r 
jednak zdokfl uciec do kuchni. Tymczasem Śwacizinski 
irsUł z łóżka i rzucił się na jednego z bandytów w
którym, gdy mu w czasie walki spadła chustka z twa
rzy, rozpoznał Kałużę, drugi bandyta uciek: Gdy mi-

1 sic śłedz ,wa obaj oskarżeni wypierali się winy, stara-j. - . - - -. , - .  • u w  śmiech, dający wyzwolenie napiętym nerwom,ilkienii sposoliami udowodnić: zo w czasie ■ - - f*. J J , . . .  ••
pełnie gdzieindziej, przyczem kilka ra Dalszą ceeha śpiewu Pkhnu jes , zdumnewając!* 

zy przeslMchiw;Vii. zawsze zeznawali co innego, a z bogactwem różnolituść nastrojowych stopni od ak- 
drugiej strony i zeznania cbu zd£,adńiczo_ różują się' eej-.tćm- gTOzy do tonów najłagodniejszych, pie-

szczctliwych uczuć.
Jako (mistrz part.ji »b u f f o«, nie ma chyba Di-

cd siebie. Na rozprawę powołano 3u świadków, wsku 
li k c?e,gD wyrok zapadnie dopiero dzisiaj.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
WALNE ZEBRANIE TO W AR ZYSTW * TATRZAN- 

j SKIEGO t»dhrte w Krakowie dnia 26 czerwca br., . . XT .. ■ ,
j uchwaliło pri.pi nnwaną juzez wydział zmianę statutu, .Tl^ettiegO »N, 'K.j nilłosnj «. •* - 
'oznaczyło wys^koić wkłailki dla członków zwyczaj v in ą ł Didur w szystkie środki 
nych tii rok bieżący na trzydzisści marek oraz po
stanowiło, że tegoroczny pamiętnik, poświęcony wy

(■7.nip srrawf.tn Fpisra. Orawy i Czadeckiego okręgu, 
będzie wydawany ciłm kom  Towarzystwa Tatrzań
skiego po ci nie kirztow , tj. za 49 marek za egzem-

przy barnie zapas. 2 p. strz. pruska!, w Bonoku dla 
powiatów Fanok, K u t n o  i Lisko.

Odd-iaty ccb (tricze  ja .d y  tworzą się z całego ob 
sz.aru 
8 
k> 
ł,
(i p. art. ciężkiej w Niakowie, koszary Bema, 21 p, 
a.‘t. polnej w Rzeszów:e i 1 p. art. gćrsk.ej w Nowym 
Targu. Oclic,łricy inogii ząrłasze.ć się do najbliższej 
P. K. U., gdzie .eh życzenie co do przydziału zostanie 
uwzględnić ne. Ochotnicy wojsk technicznych i innych 
słnżh zgłaszać sio winni do najbliższej P. K U., która 
po zbadaniu odeśle ich do odnośnych formacyj zapa
sowych w Krakowie. Ochotnicy zgłosić się mają praj 
najbhższem dowództwie wojskowem lub też u oficera 
ewidencyjnego. W e wszystkich lokalnych P. K, U. i 
u oficera ewidencyjnego zaprowadziło D. O. G. z dniem 
7 lipca. br. stalv dzier.ny dvżur celem informowania i

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W  piątek. 9 bm. o 
gi>lz 6 wieczór mówić będzie w .Seminarjuin archeo
logii ziein (św. Anny 12) nrof. dr Bieńkowski „O 
sre ln ym  skarbie z Glicmiakowa na W ołyniu11.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
STRÓŻÓW I STRÓŻEK odbędzie się o godz 4 po poł.

2 kraju i za śwista.
PRZYBYCIE LAFOND‘A. (W am aw a. 8 Lipca. Tel. 

wl.). Węzor.ij przybył tu przywedca centrum francu
skiej part.ji Jcejalistycznej p. Lafond, któiy  w swoim 
czasie pierwszy podawił w parlamencie francuskim
wrtiósek uznania niepocfległości Polski. \V dniu dzi
siejszym o godz 2 po południu Związek poi. posłów ' 
sccjalistyctuycb podejmować bęaiie p. Lafond^ w 
8 ej mie.

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. Tcat; w porno

rlur sobie równego Przedrinak tego dała słucha- 
ezom .na kosicorok; partja'»s/.arlatałia.« z opery Do

ty całej pcłiiti roz- 
o artyzmu nc

scenie, jako Basilio w »Cyruhkiu Rossituego. Sa
ma tylko arki »o pitwarzy* starczyłaby do wy
tworzenia sobie s.ylu o sztuce Didura; lubo Didur 
śpiewał swoją partją t»  włoskti. to jednak przoko- 
nfsry jretem, że n-nwet. ci, którzy i Cyrulika* sły
szeli po raz pierwszy mogli zrozumieć treść ary, 
gdyż taką jdastyką i gestu i wyrazu umie ;ą vvtV 
posażyć Didur.

rrzedetawienie »Cvndika« należało do najlop 
szych, jakie u nas pamiętamy. Obsada niemal ta- 
sama, co ubiegłego roku a wiec p. Ewa B an  
d r o w s k a., jako Ro ikia, zbierająca bardzo czę
sto cklatki za doskonałą koloraturę i grę, pełna 
swobody, p- B a s z k o w s ir i. .jako lekarz Bartolc, 
zaliczający shisznio tę partję do swoicii popiso- 
w-yrh partej, p. P i o t r  o ń. jako hr. Aimaviva, 
bardzo dobry w śpiewie t w grz-e, w której jeist ol- 
i.rzymi postęp, wkońct; p. O e d 1 o >v a, jako go-
ąw dyni zupidiiM dobra xv tej partji. N ow ością  by ł 
ty lko p O k o ń s k i ,  ja k o  F igaro, stw ierdzający 
swą inteligentną i pom ysłow ą grą ustalony, ku

nim. Artystyrzne zadow oD nio dtórzy-mt

-P o Iaa Ł t odUiiaióiY xraaciŁ=kt£ii armji ko- Dołożenie aprowizacyjne. Jeżeli się jednak zwa-

przyi.nowania ociiotmków. j ranczarni. w którym W ojciech Bogusławski twoiztó ’ zw łaszcza fiu.’.! dn :g iego  aktu, w którym  wszystkie
WIEC SŁUCHACZEK UNłW. JAGIELLOŃSKIEGO ‘ r<'dw7almy teatru Polskiego, za inicjatywą mm-kw-,! „ vt,7nr. o-lo-y solistów  u ilą czy ły  sie w całość 

odbędzie się 11 tu,. W  niedzielę o godz. U z i rano w j siwa k i d r ^ ^ a ^ t ó ^ o A ^  J p i ę k n i e
sali Kopernika, II p. w sprawie podjęcia 
pracy w myśl odezwy R. O P.

czynnej '■ Stanisławy Wysockiej, m i/ia /.iuiutna w mm v.ic s/.e- i 
reg przedstawień ko me (tyj D o lsk ich  i francuskich * Dr Józef Reiss.
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Warszawa, 9 Lpca. (PAT). Na. wcaorajsYom 
poai&dzeniu Sejmu maltóbł mtciipcTaeję między 
imyUiiii poseł BailAciki w spraiwóe nadużywaria 
miętRynnaatowych rozmów telefonicznych urzę
dowych przez osoby nleptoutołaue, w -szczegrólmio- 
#ci przyznawaniu, przez urzędy telefoniczne 
charakteru urzędowego rom.iowx>m, prowadzo 
cym  przez rerhkeję d&it maika „R zcozpcispolła41. 
P ow ł Zamorski kiterpdoYdał z powicdu stykam, 
wyrządzanych gminom ptsiakŁiu przez władzo 
w nykow e ziemi Czerwińskiej- Poseł Doliński w. 
spam wie internowania- sędzią śledczym byłego, 
policmajstra nnoskiewakiicgio p. Zakutina.
DBkADY NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

Przed porządkiem dz.ien.inym zabrał głos w 
sprawie formalnej poseł Włożnkkii, który w 
iiaśeriuu klubu P. S. L. składa następująco 
oświadczenie:

Dzisiaj nareszcie przystąpić mlaimy do speł- 
■ri—  ift togo, do c.zogv, nas naród przed dwoma 
Jaity powołał. Położyć mamy kamień węgielny 
pod budowę ustroju zmartwychwstałej, nfejno- 
dległcj polskiej Rzeczypospolitej.. Czynić to ma
m y w chwili k.cdy o mur tego ginu diu uderza 
woLame: Ojczyzna w nicbezpieozeiistwite'1. W o
łanie to rozbrzmiewa nad całym krajem, jako 
nakaz do największego wysułk" w walce. Wb- 
hmw to padło tu między mas z rozgwmn,i ma
łostkowych rozwaaań i sobkowej, a zaciekłej 
obrony ciasnych interesów, (Wrzawa i różne o- 
fcrzyM. Marszałek: Taka krytyka nie należy do 
uwag fomnalnysch). Mówca oświadcza jako 
przedstawzeiei Judu, że lud gotów  j o #  do wysił
ków, które dadza ojczyźnie zwycięstwo, spokój 
i sdns podstawy dalszego pokojow ego rofcwtoju 
życia. Mówca zaznacza dalej, żc ci, którzy sta
wiają w Sejmuc formułę konstytucyjną ludowi, 
gotizę jedynie w źródła jego s ły . (MUirszalek: 
Muiszo p-rzerw-a-e mówcy, to m e jest już forma l- 
ua uiy-aga. W itewa. Stocinuictwio m ówcy doj- 
fkmo w swoim czasie do głobul). Poseł Wożni-c-ki 
w  dalszym ciągu zaznacza,. że uchwała gmin 
brzmi w jednym tylko okrzyku: Nie chcemy se
natu^ nłe zrzekniemy się prawa wybierania na
czelnika. (Marszalek: Muszę m ówcy glos odo- 
brać. Wrzawa).

Przystąpiono do porządku dizćemiiu go, bo jest 
do drugiego czytania, ustawy o konstytucji 
Rzeczpospolitej polskiej.

bprawozdarvca poseł I* u b a n o  w  i c z : W iel
kie i trudne zadanie, które mliespeliiia półtora 
roku tórnu Sejm pown-rzj ł komisji konstytucyj
nej, jest przez n.ią ukończ/cne. W sprawozdaniu, 
za-jTikraąte-m dnia 12 iczerwca., mają pu.rówro 
■przedłożony projekt konstytucją <rra,z zgłoszone 
wnioski nmiojsz n-ci. W 'krótkiem spiawoad; iratui, 
któro poprzedza ustawę, sfcreskmy jest o-braa 
drog, ja feo komjkja obrału jiafcoteż trudności, 
któro dztóiaj aą już szczęśliwie przezwyciężone- 
Naczelną zaisadą., którą pjcfyróidlarwaik' się komi- 
fija, była chęć oparcia ustneju Manzego państwa 
miio .na próbach, 1qc,z na doświadczeniu, o  ilo 
możności własnego państwą, gclzk Eaś to ćlo- 
świacic-zerte się aryweto, na doświadczeniu 
państw innych. M itóność narodu nasz030 znaj 
dzłe na tani polu w przyszłości! możność przy- 
st osowarnici ustnoju dio wfaisinyeh pditrzeb i do 
n doskonalenia, ich. Afo punktem wy^ńoia musi 
być ustrój, wy próbowetuy jus przynajmniej w 
jednani z większych państw. Do niedawna, ros- 
różinamo dwa zu>saidiuDc®e typy rozwojń, monar
chię i rep u bitkę. Bozróżmłainio je  wedle tego, 
jaki czynnik był uważamy za źródto władzy- 
I'odział ter. w mniszych czasach m ele straoil na 
znaezi niu. Daistaj dzielimy główne typ y  ustro
ju państwowego podług -Cegio,, w jaki sposób 
twórzona są naczelne organa władzy państwo
wej i jaki jest stosunek wzajemny. Z t( go  wbm 
nowiska dzielimy ustrój m  rawa typy. Z jednej 
strony mamy us1 roj wyr od y  w Ameryce, przy
jęty  w o  tamach Zjednoczonych, określony, mia
nem ^ustroju pirczydjiahiogio), z drugiej strony 
ustroj Trytiworzoiły w Angljil i Francji, roz- 
pciwisz^ciinioKny późnóej wśród państw całego' 
światu, a określony amreą ustroju prułairnentór- 
łieg(D Obą tym tj^oan wspólna je-te zasada u- 
stroj-u reprezontucyjnogio, dalej zrutudia poidwu- 
łu władzy na tmzj funkcje: Mładiza prawodaw- 
eizia^sądowini&a', wykonawtcr/ni, a wrcidtóo współ 
ną jest zasaki rowoiK>wogi iriędzy organami, 
spcdiuiającemii te trzy lundccje- Zachodzi jednak 
głęboka rozni-ia. W systemiie «finer/kańsldln 
.^po-ij kamy zupełny rozdzilał tycłi trzech władz. 
Sad joslt ntotylko ntecjależlny, aile uj(zraiwn,:eny 
d& nadania, czy  praw)o jest, pnawiomocne, zgodno 
z konsLytucja. Irułuzcj w system o ptitiaBacmlar- 
r.ym. I tu mamy'- te trzy zasadluiiczr władzo, ale 
nile są one tak bezwzględni*; oddzielone od sie
bie. Tio są dwio zasadno..,ze możliwości,

Kemibja korrstytucyjiia wybrała drugą z  nieb, 
stojąc na gruncie znandy jnzyjęlej przez kon
stytucję Trzeciego i\Laja Kor.iisja wytknęła •śo- 
b  c za zadanie wytworzcinle nstroju eurep.sjskie- 
go, zdalnego do życia, kLącego tlrogą zdrowego 
usi ro; « , tok.ego. który-by ripf JiFdłnS się <ło wrel- 
k n j deiuekrajcji kwIukIu. Przyjęliśmy najrez- 
leglejsze prawa wyborca^ .posunęlisni • jak naj
dalej zasadą odj»waedŁiilii»ośc.i rztidii * wiofcec 
Sejmu, ograniczyliśmy skład i kompetencję se- 
ratą, jak żadne inne państwo. Wolność jednost
ki jest prawem świętem, lecz świętszą jest wol
ność par: wa Wrród tych zasad dvu  zagad- 
j-ienia n3jlardzi..J jiodlegają dyskusji: apauwa 
senatu i sprawa wyboru głowy państwa, System 
ji dneizbowy uuv,yimaj się w rrokt-jrych dijoh- 
ny",h państewkach europejskich i w nicb'e-2.ua'ch 
państewkach jx>zn Eurojią- Należy ]>xiicrtólie 
fakt. że państwa, które p io ^ w a ly  saste.ssrwać 
system jednoizbowy, wkiótce powróciły do 
dwuizbowego, Ze system ten «be jurt sprzeczny 
z duchem czasu, świadczy o tern tgzydieie p j  
przez N.einicy 1 Czechy. Ciafc usii&û  oduwxzo 
ma za za Ja iib  tworzenie ąstaw, lpusj więc t.yc 
zbudc-wane tak, aby mogło stwarzać dobite ustn- 

Izba poselska złożona ft«t pizodcwszyst- 
k n ,a  z ludzi partyjnych. Izbą ta spełni zadUneę 
jeżci chodzą o  potrzebę obwili j o zsRpukojcmie 
iiajpdniijszycli interesów. Obok jcdinuk ozyaini- 
kfj_ kładącego natisk na potrzeby ffisjmiczbtył 
nujeze, jc»t czynnik prze-ięty boską o zasady. 
Truwa muszą byc tłobre na ułuższą metę.

Poseł G ł ą b  t ń s k i  oświadcza: Trzedłozona 
koiyst-ytucja jest dtzietem-niedołkoiiałem ale jest 
wynikiem kompromisu, z całością konsekwen
tnie przemyślaną. Nie będziemy się potrzebo
wali wstydztó tej konstytucji ani przed swoimi, 
aa i przed obcymi,i, Projekt ton jest bardziej de
mokratyczny, niż kcmstytuej-3 w państwach za
chodnich, a jest jednak narodowy. Dlatego 
Związek ludowo-narodowy w ogólności oświad
cza się za jego przy jęciem.

W  komiku konstytucyjne] klub nasz razem

z większością przeciwstawił się dążeniom do 
utworzenia niejako dwóch sejmów^. Projekt ta
kiego drugiego Sejmu przedstawiła polska par- 
tja socjalistyczna w postaci izby prncw, która 
byłaby reprezentacją wszystkich żyją.cych z 
pracy najemnej. Ta Izba miałaby pewną kon
trę lę nad Sejmem, bo m ogłaby kwostjonowtić 
każdą ustawę, uchwaloną pr/.oz Sejm 1 żądać 
mid nią głosowania ludowego! Co innego nato
miast jest spor, C 7 ,v  ,Sejm ma być jad no. czy 
dwuizbowy. Związek nasz stoi w zasadzie na 
stanowisku jedm dzbowości, a w projekcie na
szym Fejm nu być tylko ograniczony przez po
wie ciało, tak zwaną straż praw.

Uprawnienie jej wedle projektu naszego mia
łoby być szcreze.Wedf.rg projektu kiomiśji, w Wi
zie uhnienuych zdań ty cli dwóch Izb. rozstrzy
gać miałby Naczelnik państwa, Straż prawą 
proponowana przez stronnictwo ludowe, miała
by tylko znaczenie opiniodawcze. Co do tego, 
wolelibyśmy, aby się trzymano metody, jaka 
jest Rt-osowarna w innych państwach, że zanim 
wmie&ie do parlamentu projekt, zapytuje się 
afer interesowanych av danej usuw ie i dopiero 
petem na podstawie tych opinii przedkłada 
-Jurój projekt.

Drugą sprawą sporną był sposób wyboru pre

rozpraw nad kon&Łykuleją, jbdlnak obecnie go 
tów' jest. ze względu na niebezpiem eń-two 
gr.ożi$ee Ojczyźnie, zapiroponować odłożenie 
tych rcepauw do chwili odlpowiedmicj, a skie
rowanie całej uwagi Sejmu na a-ze-jz diziś naj
ważniejszą —  obroną granic Rzeczypospolitej.

TynJczase-m jedtnak wysDlehać nńusiał Sejm 
popmlaimej ącielcikaji posła Duibanowiclza, k tó
ra wvw7olala dal-za dyskmi pę.

,Szczc-gó:'nicjisz<e ż*iin:teffesoAvame wywrołalo 
cirzcm-ówicme jpo&ła A’ i o d zi a Ik o wfsk i ego

!zagmazrkiznych Sintóus zaznaczył ponownie 
kon-ie-clzność cEłuiżs-zego tenninn.

„1 emps“ 0 KonlsczitOłti rozbrsleots
Parjrż, 9 lipca (PAT) »Teanrp(bi z uznaniem 

po-dnosi, że I io y d  Georga 'nr/edbtawił kancle
rzowi Febrenbachowd, iż pn'zynzĄńią w oj-ny była

następującej instrukcji: Frcrydja K ół powiatowych
zwołają bczzw łccw ip petiedzenia specjalne, ć.la uło
żenia siatystyK? majątków, w ich obszarach pobiżo- 
nycb, bez względu na to, czy właściciele ich należą 
do Zjednoczenia Zn n ian, czy też nie należą, Na j od
stawie tej statystyki, a w zgodzie z, podanemu wy ?.&j 
nuiuiami, prezydia Kół powiatowych wyznaczą ' mi 
każdy majątek sumę należnej subskrypcji, poczem w 
porozumieniu ze starostwami przy panują zrealizowa
nia Sfbskrcpe.ji.

POŻYCZKA POLSKA W AMERYCE. W wojewódz- 
j.tmie w Łodzi odbA-lo się zebranie przcdstatócitli świa-

TMtetalo aglresrwtti? ipoiityk^ Niemiec, a rozbrojenie ta finansowego, jirzcmjsłeWęge i handlowego c r «  
> (I • * • I Niemiec jest Ynraikiem  ontirzTmania ip-o-koiu. 'irzedstawieińi różnych h»ttvtncrj s(p-o-koj-u. nzedstawieieli różnych instyti.eyj społeez.nycli, urzę

dów itd.. jakoteż i wybitniejszych osobistości. NT3 ze
braniu ten delegat dla pożyczki polskiej w Ameryce 
orzedstawił dotychczasowy stan akcji na rzecz po- 

. - . . .i , c   ̂  ̂ zyczki polskiej w Ameryce i »?.chę<ił dt w pSUziala-
Po^iediŁeniń zukoiitizyło się W hwalemcin rozbrojenia tego nie jir-zeiprowadlzono. W  so- uia w akcji pizez wpłynięcie rtąd na instytucje r>ob

*kie i Polłk iw w Amciyce eeiem iskłoniciiia .ch" d- 
podpisywania pożj, czki.

S.), kitóry ikcaiz.yeteł ze aposobarości, b y  za- j D!a zirozuimienia, w jaki snosób Lloyd Geo-rge 
znaczyć stanorritko P. P. S. w sprawie- wojny zapatruje się na JKyestję ro-zkrlojemai, wyYtar- 
i ppSoogu. _ czy  -ujmy-tonwhś sobit. cofcy i»»m p S o , g-dyby

wtifiiosk-u, 100 do wystania komisji sejm owej itó .b o tę  klaia 10 Lpca ląpjywa tórrnin, vr którym  
Pomorze celem zbada 11 iy panitjąicyoh tam s to - , armja niei.utekr ma -być zrediukowanŁ do  
srulkow. Do komisji tej wy Im ano 10 posłów  po 100.000 ludzi. -Jeiżeli po nocie wysłanej w  tej

&iirawie z  Bouicgne sftjańici zamikną oczy na 
wymykanie się Nicmidów od wypełnienia klan

jedny m ipctzedi ftawkit-lu z każdego klubu

O ZMIANĘ PROCEDURY KARNEJ.
Warszawa, 9 lipca. (PAT). IjoastBja pratwnt- 

eza pod pu~zcwDtlmctw em pos. Marka uchwaliła 
projekt ustawy o taksach Jia, pteurzy hipotecz
nych i peantccrrików sąOto-wych

Bwg^aiir.'. ti fJ i  'u w y ij o *=py.TW-  ̂̂

Tt.śl w ojskow ych trafletara 'pokojoi 'ego, jakąż 
będzie w artość eklejnomiiclziny&b -za-riządlzo-ń w 
Spaa? Juz z tego wzgiłędiu. żo Niemicy wydają 
olbrzymie srany na utrzymanie swego wojskt f l  
i miltoji, nie będą one w stanie za jin cić od- j y  
szkodowań. Milja-rdy przeznaczone na odtako- 

na acimlję. Konfernr^ija w Spaa
Dliugą dyskusję zasadnteiza wywołał referat

pr*. Maska o zmianie procedury karnej w Ma ' tlowajBJ-^
7ydenta Rzeczypt^pi>]itcj. "Wniosek dążtł do ; ^pMace. projektowanej przez rząd. W myśl te-; nie maże zakończyć obrad, pińkn ipokój nie bę.
tego. aby odbywa! się ten wybór bezpośrednio S'0 projuKtu, dooho _it-aii.u pr/.ygcśtówawoze^ w dzie zapewniony.-a ipokój nie będzie zapewnio- 
przez naród. Chciano wprowadzić wybór oso
bnych posłów, k tó m  t>y dopuero mieli wybierać
osobę prezydenta. Temu myśmy się przeciwsta
wili 1 św iadczyli-my się w duchu kompromisu 
z projektem większości. Są jednakże wewne 
punkty ważne, w których uznaliśmy za ]:-otiz> 
bne wprowadzenie poprawek Przedewszyst- 
kiem dotyczy to zwoływania Sejmu, które to 
prawo przyznaliśmy marszałkowi. Druga po
prawka dotyczy wieku posłów. Uważamy, że 
nie należy wybierać młodzieńców', niewyrobio
nych pr.nkP eznie i proponujemy lat trzydzieści. 
J e w n e  jedna ważna po;ar-awka dotyczy ujira- 
wuień prezydenta Rzeczypospolitej. Powstaje 
pytanie, czy prezydent ma być także naczel
nym wodzem. Klub nasz sądzi, że połączenie 
godności prezydenta Rzeczypospolitej nie c i 
&ię pogodzić z zasadą nieodpowiedzialności 
(z godnością naczelnego wodza) i nieusuwalno
ści prezy renta:

Zresztą na projekt godzimy -się i za it.im bę
dziemy glosowali.

Fcseł N i e d z i a ł k o w s k i  nawiązuje do 
w>pe wiedzionych przed kiłku dróami słów po
sła Daszyńsleiego, że najpewniejszą drogą oca
lenia kraju jest przeciwstawienie tym iueom^ 
w imię których 5dą P-.-sjanio na Polskę, wła- 
sn*ch i'dei polsk;ego ludu. INdsiejsza debata po- 
wirr a być sformułowaniem takiego progpwuu 
Rzeczypospolitej, który w opin.ji całego świata 
może stawić czoło ideom, idącym od wschodu. 
Co do straży praw, to odrzucamy ją. Sposób 
wyboru głow y państwa obliczony jest na to, 
abv prozydent Rzeczypospolitej nie mógł wyjść, 
z obozu lewicowego. Co do innych postanowień, 
to (-gracuczę się do stwierdzenia, że my będzie
my zawvz« stnli ną gruncie pełnej swobody oby
watelskiej tak w godzinach porażki jak i w 
godzinach zwycięstwa, a więc- na podstawie 
samookreślenia narodów i dla terenów, zamie
szkałych w większości przez ludność niepolska, 
dalej na gruncie oddzielenia kościoła od pań
stwa. Odrzucając ten elaborat, przecirystawuu.- 
my mu swój własny program budowy państwa. 
(Glosy na prawicy: progi-am Trockiego!).’

Mcwca proponuje następującą rezolucję:
' *Seim ustawodawczy, po zapoznaniu się z 

j rojek tem konst.jd.ucji, ogłoszonym praez k o
misję, Łtuierdza, że organizacja władzy usta
wodawczej opierać się musi na zasadzie dgjipu 
jednoizbowego, że państwo polskie winno być 
wolęą i demokratyczną Rzeczpospolitą ludową, 
że wybór prezydenta Rzeczypospolitej spoczy
wać nu* w rękach ludu, względnie jego specjal
nie w tyiin ceflas pow ołanych (piżed-sta-wicielach, 
że podstawą -zyeilal państwowego Polski pow in
na stać się całkowita i pełna w wolność sumie
nia, słowa, pracy, stowarzyszania, zgromadza
nia się i koalicji wszystkich obywateli.

»Zważywszy więc, żo projekt, opracowrany 
w komisji, nie odpowiada ani pod względem 
treści, ani pod względem formy potrzebom Rze
cz y po? jjol i tej t odbiega w wielu punktach g łó 
wnych od zasad ponyższych, Sejm postanawia 
proiekt komisji odesłać do niej 2 powrotem.

* Polecić komisji, dokonanie w orojekcic 
wszelkich zmian i poprawek z wyrażoną wolą 
Sejmu, w szczególności skreślenia wszelkich 
artykułów i ustępów, dotyczących senatu, jego 
składu i kompetencji*.

Poseł F i c l r a a  oświadcza, że, zdaniem jego, 
projekt konstytucji nie odpowiada wymaganiom 
i rozgoryczyć może lud. Jeżeli obywatelstwo 
i chłopi idą bronić ojcizypny to mia&ząi wiedzieć, 
że dostaną te prawa, których się domagają. —  
Państwo musi1 być budowom, dobro ludu mieć 
p a  oku. Pożytek szerokich mas należy osiągnąć 
kosztem nieAvielu potężnych, nie zaś odwrotnie, 
Mówca domaga się, aby państwo było istotnie 
llzeeząpospolitą, aby obowiązywał system je
dnoizbowy, aby utrzymań ̂ dotychczasow y sy
stem w ybtrezy i abv lud brał udział w w ybo
rach Naczelnika państwa. Gdyby zasada dwu 
izbowości przeszła, m&wca zgłasza poprawkę 
do artykułu 36, aby sonat składał się nie z 50, 
lecz z 70 członków, oraz. aby nie wthodzhi do 
niego przedstawiciele episkopatu, instytucyj 
nauko w ek. *adu nsjwyżsŁegi, Izb gospodar- 
o i r i i  i adwokatury. Gró dotyczv pruuvu. w\bor- 
czcgo. to nie wolno cofać się wstecz i odw oły
wać to. co się już ludowi dało. Naczelnik pań
stwa tnusi być rzeczywistvm wodzem sił zbroj
nych. Najszersze warstwy musza być dopu 
szczocie do samoiy.ądu. Izby pracy muszą mieć 
charakter opiniodawczy w stosunku do Sejmu.

Dalszy ciąg dysku.-ji odroczono. 1
Po ciicslaniu szeregu wniosków do komisji, 

posól B r e j s k i- uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie stosunków, panujących w admini
stracji na Pomorzu.

N.mtepne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godzinie 4 po południu.

WRAŻENIA SEJMOWE.
Warszawa, 9 liptc-a (Tel. wł.) 'O.ozdkhvana de

bata -nuci projektem konstytucji rozipoorola sic 
iiMyróenitem, -wywołanyan puzeiz posła Woźni- 
ókieg'o (W yzwolenie), iktóry zabrawszy głos w 
ep ia y ie  foranalinej, wystąpił -z » formalną* ćle- 
Ińaraoją sw ego klttibu. W obec tego marszałek

ąnnwueh karnych maj<ą ł.-vć odebrane sędziom, 
11 lodda-ne prokuratófji i y.ladzio-m bezp-.eczeii- 
s ;«a . Mówea, poduiosł nóct>o?.ipćec'zeóstwto. jakie 
>ogmća ludności 7, tego po 
będrńe wyłącznie -na szumowe 
1 -ie wy-czorpano

1 Prawicy riarodawej.
Wr"szaywa, 9 iłlftóa (Tel. wł.) W  ciągu c-stat- 

nkih idyut óbii ocibjy-ało się ya łne zeU/anie

ny, dopół i nie- pnzaprowaidlzi się roabrojenia 
Niemiec. Aunyja niemiecka służyłaby nadal 
przewrotom- neakcyjnym j ajraPtakisteicznym 

,w(Aiu; k tóra y y d a n a  J ro'sru|c-hom. Dopóki Niemuc.y bęldte posiadały do. 
>\ydę pchicji. Dyskusji tyekezasiową sw oją aranję, me bęldlzię spokoju 

u Eucupie i nie będzie kieldy-tów iniędEynaro- 
dowy ch.

.  . 1  t -1 • T T "  j  XI 1 *  W J * 3* II' ' L A  U  -A  i  ,  MAJStron-mctyri lYcwucy maredowej. Mitkuteie u 3  ? .. rJ U n k .iel ,koalklji maJa
/lirr j rtS r \ n u '  ,*11 n  nD .C l Y m f  f  h  Yl‘ -V 1 tl CA 4 1 f i  f i  11J P  -  1 11 ^  H «■

Sprawa węgla w Spas.
Po.ryró, 9 -li-pca (PAT). »Matin« donosi ze

zamiar
zaproponować dila kwestji w ęgłow ej 'ustano
wienie w Ee-rimie stałej delegacji d la  odszko
dowań. która miałaby za -zadanie kontrołiowa- 
nic (rozdżialłu wejgla.

Tstflslfl zuPR.ilecid tefefeneji uSm

<l'zie£ony-c-h sobie yzajemn.yeh myjaiaiień. pro 
ze-s Baweroufki- icofnął swoja rozygT.acjją, jak 
również ip. StórowieyŁlki, -członek -rady naczel
nej strxn!ni<ttwa. Na zebraniu powzięto uchw-a- 
ł-ę., która pozostawia wolną rękę swoim człon
kom- w' działalności na -ginirjcie sejmowjńn.

R A i MINISTRÓW. Paryż, 9 lipoa T A  i).^ J-ak nono&zą. dzieńnik* ^rzypetniiia wszystkim swoim dłużnil^om z ty
W-arszjpj&ą, 9 kpaa (Tel Wł.) Moczoraj odbyło i^hs-ei.iskią. kom  ircmictji w iripua fcęluzie za- pu;u lombardu austrjackicłi pożyczek wojen-

się poeaedz-cnie- Tady nnlniisti-uw. na kiórcm  o - . a ippawid-ąj-od.o-hnie w -Sobotę it ieczorem, wszystkich ernisyj, że w myśl deklaracji,
■mawiano sątrawę Żwiązlku narodow ego arsę*] Naffad-y nad kw- jstjami luiboeznerni niajij. być złożonej w 'Banku przy lombandzio papierów,
dników pta.,ńs1{v*̂ciiv\7'3'Hih i u-tf^dników kolebo-; j^uiis k Ibonit^iiuowiii© w Oststild-zic 1̂-ho Lou-
wych. Pcd- koniec posiedzenia roeipatnywano dynie, 
śpi-ahim. uregułofiytinia ew^akuacii. Agendy ewa- 
kcacyjne feotaiw w iono powieiz-yró. uńz^dowi 
do  s-praw powrotu jeńców i nldhodźców.

0 pcseltlara s z « 83cenKle Po

odpowiadają za spłatę kredytu nietyJko warto
ści? zastawionych erektów, lecz także całym 
swoim majątKiem.

Gdy zlomljttTdownne efekty nie przedstawia
ją cbocnie dosta-teczjiego pokryroia na ud z i cl o-

m i  w>rr M 1 rrn m

B aw , 9 Upci (Teł. a -ł) Xa oslatnicra posie- W  «r.iieszraoTO po fs to f-
d z - e n i u i  Iziby ^ szwfjcamkicij r z ą l i  avy;stóipi-ł 1 ' °*1' 
w n i i c « k i c - - m  U i S - t a n o w i e n i i a  poselstwa w Polsce.
Di!zo.,ciiwi teirnt wariotko-wi wyistąipił' eoc-jałUci, 
z-azna-cizaiac,. żc Połlska je-st państwem- n ia- _ ^
wrL-oś rćakiOv'nemi«. Ptczydc-nt Z w iązk i w od -; ■ — JOZEr RM IDZY5&SKI: W raju feófczewickon 
powiedzi za-zńaczył Cb SŻwajcanja tMWsi m ieć/jP O ^ csc dla żotatórzy. W&rezawa i920. « r  15. 
swego pKebfetawi-cieła w -państnie, Uc-zą-cam ^ kladoui wydz. propagandy M. S. W. *
puzeteżło 25 miiljc-icćłw mieszkańców. Sprani N7t\wcMvi wierszo.vma opcwicsć o sm-utnyc-b Ic 
rorj ćinz rgniicta będzie ostatecznie drogą reCe- sa il P1 Lkiegc Żołnierczyka, który popadł-w róc- 
renilum. , ' bolszewicką. przt*aedł całe piekło śkdzt-wa

/'Zł.VIl7-' o-l-orrr- ś K i r, Pr.-, i n i - i  n m  s-. «  .-.1,

Robut^icy ancielscy w Rosji.
V amszawa, 9 lijpc-a (Tel. -wł.) ,lfc d-e-n z ostat- ' zalic-zke, wzywamy P. T  Kłjentów, by do 

nich Tadjotelegnamów Lol:'zewickk-b donosi,[dni 8 uregulowali swe zobowiązania, względnie 
że do Rosji przybyli wyk>va tifikcAyaru robotni-! skonwertow-ali w odpowiednim terminie poży

czki aiistrjackie na długoterminową pożyczkę

Idarniasje Towera.
Gdańsk, 9 liipca (BLÓT). »Danżiger Ne-ueste 

Naet'iriic-h!teTi« [iCwitarzają wywiad redaktora 
sBedinor Lokal-Anizeijgera* z Eeginaólcm To- 
w-crem: Oawi-aiccftył op, -że wyjeadrża dto Pary-

Gdrodzenia, piwyczem gotowi jesteśmy do naj
dalej idących uiatwień.

Po bez skutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam 
na fi od sta wic deklaracji uprawnień ustawo
wych. Dłużnicy, którzy nie skonwertują poży
czek austrjackich n-a- polską pożyczkę długo
terminową. narażą sie nadto na zupełną un-atę. 
kapitaiu, ulokowanego w efektach austriackiej

czorezwyczajki. a śmiercią męczeńską o-kupił liar- 
dość i dumę polskiego bojo-.mika. Drobny poemat 
lśni wozystkiem. zalet-uni pióra utaienit-ówancgo 
pce-tj-k;.j .tana W. P. Rzewny łiryzm i wykwimit-na 
fc-rm-a sk wa nadają -ofoowieś-ii specjalny charakter 
i u (orliją je j drogę do serc żołnierz}. Jest to 
pierwsza u nas próba przetii:stawienia się litern-

ża. celem opraw y ar,.'a tam ikoniwen.cji p oM -i-jm r /p  propagandy, bolszewickiej i jako taka zaoiu- 
gdam-Lioj. W  pracy tej -wezmą u-róział przed-1 guje j,-i szeroki3 rozjiowsze-chiuenie. 
stawkiele PoLki i Gdarńka. Kc-nweircja musi 
być 'załatwiona pizez L ig? maro-dÓw w L ondy
nie. Na pytanie w sprawie ca pro wadzenia wa
lut,-7 (polilkiej w Gldańsk-u, odlpiowicdlział Tower,, 
że iklwest.ja ta ib^dyie TOzistrzygmlęta irówmisż iv 
Paryai.

SiaaDstioif b-bd 6st^e’a ćJDhsc 
fil-rmL’.

Paryż, 9 Ifp-a (PAT). Ag. llavn.-a dc nosi ze 
Sfpaa: 17.yccs-e nit-mieclkiego ministra obrony
krajow-e-j Gaslera, b y ła  n iezręczn e , m ające na 
c e k  ąazjekanie ligody ssprtyTriie^onyc-h na to. 
aby Nić-micy uteEj-mywały nadal anmję całą. 
ajrmję ipon-adi 100 tysięcy ludzi. Twienaził on
pilzytem, rże jedynem niebezipief-zeństwem dla 
Niemieć są iktomuńiści. L loyd  Geotige. od-po- 
wiadńjąiC w inrienim -s-ptrzymieazonycih. kSkskrotj 
nie naawolytwiał mp-wców d o  trcy-iiAal'' się te
matu, oraz wyraz-ił ży-dsea^ spirayinic-iYonych 
dc.wiedlzcnia się .na-res-Tie, jakie są istotóie za- 
lirlafry NiĄn-iec. Minister eriraw zagranlez-nych 
podjął na nowo tcze Geslcr-a w sposób, co 
-praędda nieco stele™rejis-zy, Ya-pewniajątc pfl-z -̂ 
tem że  Niemtc.y nie isą w  możności wypłacić 
o-cł&ziko-doya.nia, o ile nie b-ędą miały możności 
ntilzyma-nia stale ładiu i ępokojtu a d'o togo je^t 
im 'konioczną, ńhia armja. Na to L to-d  Georgo 
wjiglosił i]t.ycu bwienie, -które stanowi w grun
cie mzocizy kątegebspejane wezwet i s  przte-psta- 
wir&Si Nk̂ nyToc do d-atiia defiabywYtiej odpo
wiedzi. P.rcytteni -zaznaczył, że istotne niebez- 
pieclzeri&tw-o !<Ua Niemiec stan-owi wzajemne 
ukyywanśa materjortu \roieunego. Annrją mogą 
z-awiadn-ąć kiomumśoi. Ocalenie Nic-miec zale
ży od wykonania ńaktató ipokojcw cgo. Kan- 
ci-erż Feh-ren-ba-cih powtórzył ws-zysćkie argu- 
meiDty swoich kolegów, w obec czego Lloyd 
George syprecy-zował ultimatum, knenunikując, 
żc %tó!kty zupełnie zbyteczó.atn pozc-?J)awiać na
dal w  P yja , o Boby Niemcy nie nric i zamiaru 
dać zupełnie jasnej i steAjwcrraj odpowiedzi

Wybiegi Niemców.
Nc.uen, 9 łijpca (FAT). Na .posiedizesńu kon- 

fereiiieji w Spaa w sprawie /roabrojenża Niennee 
ftizedistawił jenerał niemieictki yon Saeókt na 
podstawie ob--żernego materjału staty.=aycr/.no- 
go oborony stan ikwes-tji rozbrojenia. Dla wy
dania m aterjału ' wojtmłnt-go i zmniojszcaia 
licziby woj.fea potezebny jest okres 5 ikwarta- 
tów. *W ten- sposób możnaby poczamtszy od i 
paźdiziemika 1920 r. zdem obilizować kwartal
nie 30.000 żołnierzy i z-mniejszyć w ©ĆSpowie- 
dtniu stopcuti stan brygiald, Co de  pewn.y<A spe

cja lnych - kwestyj ieika wy wojs|kowye-h i urzę- 
od-ebnal1 -pos. Wofcnkśkienrou głos a s-zkod-a-. po , dtóków -wojskowycili, zaproponował v. Saeckt 
ni&waż końdowc s ło w a  mewicy zawierał7' trwa-j spocijalne konfer.er«coe z wc-jclkowjTid rzeczo- 

ad którą Sejm j  owinien się zastanowić.! znaiwKarni sraor.y przeciwnej. L lcyd Georg?
cdrzu d ł proponowany (ermin 5 kwartałów. Co 
najwyżej godzi się on na przodłużeru« ija trzy 
m ksilęóe. Koalicja da -w tym wz-gdędzic dokła-

g'<« ",
Wód-le posiadanych iprizez nas j-nifo-nmac^j, w 
zaikończen-iu ośw iadiczyć miał po-seł Wożnioki, 
że jakikolwiek Iklub ""Wyzwolenie* najeneatg-iez-
niej dom agał się przyśpieszenia rozpoózęcia cllną odpowiedź we -cawantek. .Minister spraw*dzielił poszczególnym Kołem Zjednoczenia

aegŁyraa,

i i l iC R O E t la it i i .
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ

z ar.ia 8 lipca 1920.
Waluta roarkowa

ofiar. żąd.
Papiery lokacyjne

4N puc. kraj. i-i. r893 8 5 — S7'—
•l% poż. kraj. szko'. E. 191-8 86‘— 8 8 '-
4%  c-bi. kem Parku kiaj 8(c— 82*—
i %  obi kclej. I-atiui kiaj. 7 8 — 78*—
1 'A %  listy zast. Panku kraj. 97'50 98*50
4%  listy zast. P.w.ku kraj e r — 9?‘ -
4'A%  listy za-l Panku bij ot. 93’— 94'—
4%  listy za&t I ar.ku hipol. 60 Ict. 90'— 92'—
-Di’i%  listy zast. Eariku gal dla handlu i

przemysłu 92'__ 94'__
listy zast. ziem. Banku kredyt. 92'— 94'—

4 H te listy zast. Tow. kredy.t ziem. 95'— 8 6 '-
4% listy ‘ zast. Tow. kredyt, ziem. 84 — 8G‘—

Akcj‘ e bankowe*
Polski Bank Przemyśli wy 430'— 470'—

T ransakeja 455'—
Bank Hipoteczny' , 
l-ar-k Nał-.polski

550'— r„°0<—
550‘— 590'—

Ziemski Bank Kredytowy 380'— 410'-
Powszechny Bank Kredytowy S- A. 2 0 0 '-

Akey# Tow hardL i przem.
Polskie Tc w. handle wt 420'—  450'—
il.mdł Spółka akc. 190'— 220'—

Transakcja 2l0 ‘— -200‘—
Zicl-i.iew: ki 7 4(10“-  1500'-
..t-órk.-i ‘ f.abrvka cementu 1350'-. 1450'-
O.-d akc. Zakłady górn. Siersza 
Tepcge“ Tow. dla przrdsięb gorn.

1300‘- 1400'-
3100'- 3300'-

P-oUka Nafta 5350'- 1450'-
Waluty i dewizy

Jiaiki.niemieckie po 100 450— 470*-
Marki niemieckie pG 1000 460'— 490'—

Transakcja 475'— 476' —
Ruble carskie po 500 rb. ?80‘— 300' —
Hubie carskie po 10,; rb. '2 ,'0 — 2'(0‘—
Ruble dumskie G0‘— 7((—

Transakcja 6 i ‘—
Franki francuskie 14 50 1-6*—
Lolury amerykańskie 160‘ — lM l'-

Transakcja 1C9'— 16)8 50
Dolary kanadyjskie 140'— 160 —
Lei rumuńskie 380'— 400 —

11 liii ( l
Transakcja 480'— 469' —

Praga — ‘— — ‘ —
Trar-s.skc ja S951- -

l.oTjijyn — ' _ — -—
Ti -i. sake ja 7 77 G —

Vciećk-ń _l__ t_
Transakcja 107 —

pożyczki wojennej.
5048 3 POLSKI BANK KRAJOWY,

OZNAJMIAM, iż ojca  metro, Dawida Schau-
ma, mającego skład węgli przy ulicy św. Seba- 
stjana L. 5, nie upoważniłem, aby się starał dla. 
mnie o łmrtowny skład węgli o który się ob e -’ 
c-nie stara, ani też o cokolwiek innego. W ogóle 
nie życzę sobie, abv p. Dawid Schaum znła,- 
twiałmod mojem nazwiskiem jakieb.olwiek sm a- 
w v . ‘ 5124 2

ZYGMUNT FFDERBUSCH 
obecnie szeregowiec ciężko ranny w szp talu 

okręgowym w Krakowie.

Ci* pct-lsiJ-zlalny redarter;
SWCHAŁ KOa OPINSKI.

Wydancdr
RUDOLF OSMAN

K a d e s le a e .  .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyt),

PetóęHowams.
Wszystlrón Przyjaciołom, Czcigodnym Pa

niom i Zraiom ym  mojej ukochanej «iostrv, ś. p. 
Anny S z c z ę ś n i a k o w e j ,  którzy swóim 
licznym udziałem w Je? poerz-ebie dali mi tyle 
dowodow żvczl’wośei i pamięci dla Niej, a mnie 
otoczyli opieką, wspierając radą w tej ciężkiej 
chwili, składam serdeczne, z trłębi zbolałego 
serca płynące podziękowanie »Boże zapłać!*

Jul ja FIDEPK1EY1CŁ.

aębowe, do sprzedania,
"Wiadomote w7 biurze dzienników i ogłow eń 
Mai jaiia Ilupczyca, Kraków, ulica Jag elioń- 

ska L. 7 5148 2

r in p Ł
przyjmie zaraz pod bardzo korzystnymi 

warunkami firma

KraKsw, o!, feb Jono L. 3.
Z g łoszen ia  esooLte od godziny o ;o 7

SPPSKRYPC..A POTYCZKI W KBAKOY.IE. W
tutejszym oddziale Polskiej Krajowej Kasy Pożycz 
kowej su«skryho.v:do tirakowslde To(\arzj-siwc Wza- 
H-mnvcti Uńezf-ieczeu pożyczkę państwowa na kwotę 
A258’.;yh marek.

PRZYMUSÓW u SUBSKRYPCJA NA POŻYCZKĘ 
ODRODZENIA, Na zjeżuzie firczydjow Kół powiato
wych Zje-lu -czenia zienuau, klut7  odbyt się w miiu 
3 lipta w Krakowie, uchwalono, że wszfHłtie Koła 
powiatowe mają wywrzeć najdalej idący nacisk na 
swow-h członków i" wogóle r:a wyzystkk-h ziemian, 
celem hezwłocznego poSpi ywania pożyczki odrodze
nia. Jako normę tej. pod względom moralnym przy
musowej pożyczki, ustalono: 1) Z folwarków z pize- 
mysłem r‘ ilniezym, czji.nym  co najmniej od dwóch lat 
po SCO dó 500 rr.k. od mcigi ;  2) z fohvarków bez prze
mysłu po 200 do 500 n-k. od morgi; 3) z gospo-d; r-:tw 
lośnych od 100 do S8P uik. od morgi. Lda iuają<aow 
dzierżawionych, zachowaną 20staje norma pod ł) i 2) 
j. tem że połowę przypadającej sumy subskrybuje 
dzierżawca, pc-towę zaś właściciel. Nadto, Zjazd u-

ADWOKAT 
OTWORZYŁ BIURO ADWOKACKIE 

W  KRAKOWIE, UL. G R O D Z K A  59, I. P,
_____________________ 50G9 4

Kancelarja adwokacka

LJM tSl

5040 3
W  KRAKOWIE, ULICA POSELSKA L. 20, 

TELEFON 1162.

T O M A S Z E W S K I E J  
KRAKÓW —  ULICA KRUPNICZA L. 14 

poleca pokoje dla przejezdnych, jak i nu czas 
Ziemian 5133 2 dlu: 3zy.
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E m m
S P E D Y C Y J N E
Załoź przez Centr. erg. ro'n. S p ó ł k a  z  ® g r .  p a r .

ULICA W IŚ I,  S, i, P.
Zafoż. przez Centr. org. roln,

T iLE^ e ii Nr 3588,

wykonuje spedycje wszelkiego rodzaju. W ysyłka towarów w wo
zach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 4509 s 16

PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA l̂ EBLl we własnych wozach meblowych wraz 
z konwojem. (Dla urzędników przesiedlających się ceny niżsże). 
Własne magazyny na kolei. W ła sn e  za p rzęg i I e u t e t ó l i e  do rozw ozu  tow a rów .

Większe biuro s.iedycjjne poszukuje

umiejącej samodzielnie korespoudo 
wad, obzusjoiTiionej z czynnościami 
buchakenjuem:, z dłuższą prak
tyką biu-ową — Zgłoszenia pod 
,,S . n u d i i e i l u "  do Biura cglc 
j*eń beiikia Stattura Grodzka 13. 

5U2< 3

E k ip  ju je i t a  k o le jo w e g o
z dłuższą praktyką i do eci niami 
poszukuje Biuro s edycyjne. — 
Zgłoszenia Disemua poi E is p c -  

do Biura ogłoszeń Jftliasa 
Stattera Kraków, ul. Grodzka 13. 

514 i 1 3

P U N  &
i  wydziałową, potrz-bna zsraz do 
bibljoteki Gum lo.irza ul, Bracita 
1. 9. Zgłoszenia o i ■■ doiny 12— 1 
w południe 5145 1 2

Pierwszorzędna siła
z gruntowną znajomością buohal- 
terji i korespondencji polsaiej i nie
mieckiej, poszukiwana do większe
go bicr^ handlowego, połączonego 
zo spedycją. — Z«P szeuia ood 
( E lerS ’ "  ISł>- do B.ora 0ołj5Z0Q 
Feliks i i ile .a, Kraków, ul:ca 
Grodzka 1 -. 5141 1 3

Ili
motor e'.ektryczny 3-konuy, 220 
Volt, w bardzo dobrym sianie, 
z transmi-ją, pasami skórzanetni 
oraz z maszyną masarską do sie
kania nnes-i — Wiaiomość w ślu
zami Gołębiowskiego, ul. św. To
masza 17. 5119

i l s a ż y  k i l i m
okazyjnie do sprzedania. W iado- 
mość ul. Dietlowa-.a 113, II p., 
na prawo. 5150

Odnośnie do pisma Magistiatu 
król. fkoi. miasta Lwowa do L. 
33930/20, Lwowski Ake. Zakłal 
zastawni.izy nl Legionów 3, agia- 
Bza p"bliczną lici ticjo papierów 
wartościowych przez sprzedaż, w 
b‘.nko zastawionych od 1 sierpnia 
id l l  lo 31 grudnia 1919, ooję- 
tyc i N r kwitów za-tawniezroh jd 
76515- l i 0.000 i od 1-7491, — 
Li ;y tac ja odbędzie się w  Sulli 
12 lipC3 1929, 5152

E s r z ą d .
* r v  ■

dywany i poduszki perskie, forte 
pian czaro y Iróstmioifera wózek 
dla chorego, ubranie czarne, żakie
towe, duże. Ul. P.jarska 19, 1 ».

5154 1 3

Lor.cypient
z praktyką, m u n ća n t (Iza) z bie 
głem na ma-zynie, znaj lą
natychmiast umieszczenie u nota 
rjuaza, Kraków, uli a Sławków 
ska 4 5160 1 3

F « f t e p m u
8ch rai cera, krótki, krzyżowy, erze 
chowy, używany, do sprzedania 
w skia z e fortepianów Heleny Smo
larskiej, ul. \VcV.a 7. 5131 1 2

H a r m o n iu m
Mann .rga, newe, okazyjnie do 
sprzedan a w bkiidz ? forteyanów 
Heieny Smelsrskiej, ul. Wolska 7. 

5162 1 2

M i i
■kiadającego się z 4—6 pokoi 
s pfzynalożytcśaiami, w starym 
Kraków;3, n j i  g.erpma lut od 
1 wrześni i. Czynsz wecłng omowy. 
Porredaictwo wynagrodzę. — Zgło
szeń a pod .8, W.“  uj biura ,Ri h“ 
ul. Szczepańska 9. 5164 1 3

W82ę Izie do nabycia „Fortuna** 
Nr 13, pis.no dla chcących wyjść 
1 1  mąż lub s ę ożenić.

Redakcja: Kraków, Rynek gt. 11, 
Lwów, ul. Logionów 91, Warsza
wa, „Promień**, ulica Widok 1. 19. 

5166

S e D I ? S © fR ®
młoda, pri-st.jna kobieta, z le- 
pst£ > sfer- o wyższej kulturze, zrui- 
nowana wypadkami wojny, chcąc 
mieć opiekę i przyjaźń, zawrze 
znajojBOść z c-.łowielUem poważnym, 
wykez ałconym, majętnym, w e'bi- 
C.elem piękna, tęskniącym za w ra
żeniami wspólnych trzsży" idyl 
licznych, o nastrniłch sniłe'aych, 
• jednak realnych. Kgiostenifi pod 
„tJrołST t y c ia "  do B nr» ogłoszeń 
„Lot“ , Kraków, ulica św. Jana 3.

5165

K u p o i ę  e j a r d p r o b ę
a^lią. damską, nirwaną, oraz obu 
Wie. — Załfiaćoułifm> korezpon- 
dtntią Bobrowo!*!.!, Kiłeóh, ul. 
Wtkołbj-ska L 10. 2455 39 4

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A.
j  — w  K r a k o w i e   }

Walne Zgromadzenie Fpólki, odbyte dnia 30 czerwca 1920 r. 
uchwaliło dywidendę w wysokości l5 ° /0 dywidendy od akoyj
I. i II. emisji.

Na tej podstawie za kupony od akcyj I emisji będzie 
wypłacana dywidenda po Mk p. 21-— , za kupony od akcyj
II. emisj1' Mk p. 10-50 od sztuki

Kupon}' realizować będą: Bank Krajowy we Lwowie i Fil ja 
w Krakowie, Bank Przemysłowy we Lwowie i w Krakowie, Bank 
Małopolski w Krakowie i Filja w Warszawie, Bank Handlowy 
w Warszawie i Oddział w Krakowie. 5158
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czasopismo poświęione sprawom oolsKiego urceniysłii garbarskiego
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Adre3 redakcji i administracji: K ra k ó w , u lica  E erifa  J o se lG w icz a  Ł. 14.
Dział inseratowy prowadzi: Powszechne biuro reklamy „ P r £ S a “ , K r a k ó w ,  

u l i c a  K a r m e l i c k a  Ł . 19 , i e l e l c n  2 0 3 3 .  4 9 7 1  3 i

Z aw iadam iam  u prze jm ie  Szan. P  T O d b io rcó w , iż p o  w ie lo 
m iesięczn ej p rzerw ie  p rzy jm u ję  ob ecn ie  p o n o w n ie  zam ów ien ia  na

MYK??.© DO PR A N IA  „K O G U T “
B r a c i  M .  i  S .  S t o k ,  A a r s z n w a .  5 1 5 1  1 2

B .  G I t ® § S 9 h u r t o w n i a  M d > l o n | a ! n a
k r a k ó w , u l. G ro d zk a  5 3 . K r a k ó w , u l. G rod zk a  5 9 .

„IM P E X  -B IE L S K
B ie ls k o -B ia ls k ie  Towarzystwo Im portu i E ksp o riu

Spółka z ograniczoną poreką 
(W p fa co n y  k a p ita ł 3 ,2 3 0 .0 0 0 ) .

M i e j s c e  z a k u p n a  d l a  o r g a n i z a c y j  k o n s w n w w y c h ,  k u p c ó w  
■ — - i  p r z e d s i C j b i o r s U i '  p r z e n y s i a w y c k .  ~

Adres dla listów : lmpex, Sp. z ogr. por. w BieLku. 
Adres dla depesz. Impex Bielsko 
Numera Telef. 492, 493.

Oddział: żywnościowy,
Oddział: dla obawia,
Oddział: tekstylny,
Oddział: kompensacyjny,
Oddział; gospodarstwa domowego (naczynia, sprzęty kuchenne),
Oddział: tłuszczów i produktów tłuszczowych.

Miesięczne
100— 150 wagonów szutru i 
piasku każdego gatunku do 
oddania wprost interesent-m 
Informacyj udziela Dyrekcja 
kopalni „ ‘S y i s z ł a 11 w B ielsku.

5157 1 3

Póiłudy
drewaisne, sosnowe i dębowe,
jak rńwn'r-ż podkłady kolejOYJG 
l do k o le ;2h podja-iow ycn, 
za natychmiastową gotówkę Stale 
do kupna possukiwane. — Oferty 
i podaniom ceny ilości, roztn irów 
i terminu dostawy pod „WPH 
933" przytmnje Elur» cg ło - 
i ic ń  ' ł r - o  ! W isse, \ss.isz  - 

w a, u l K a rrza ik cw s k B  124. 
616d 1 6

Kupuję garderobą
męiką, oajw.ną. w lepszym i gor- 
«*ym stenie plaąąo najw jżsie 
ceny. Zawiadomienie korespondent
ką tub ustne do L. ochmaa.-a, K r» 
ków. ot. BzeroZa 22. 4582 16 SM

Przyjrcs w zarząd
mniejszy lub większy majątek w 
zachodniej Małopolsce, za ka acją, 
zaraz Inb od pażdzirruika. Zgło
szenia pud lCO.ObO poato reatante 
Jarosław 6128 3 a

S ł c z e ! ś « s
Siiirs mmi i d£ktnte[łin̂zQ£

„um r*
Spółka z ogr poręka 

K rek ów , u l. S tradota  7, I p.
Dtrrymnj i stale na składzie

ElkiJterlt -5 9 7 S  3 3
5«fc:>rli
Stnd ll! i t. d.

mmi « l n n t  p a m l^ L ić ,  i e  t y łk u  l a n o l l -  
n u  a  p r z / s y p k a  d la  d z i e c i ,  p u d e r  
„ D 7 I D Z 1 “  z  .n a r k ą  „ K o g u t ‘ ł u s u u n  
o p r z a l o ś ć  1 s t a n  z a p a ln y  s k o r y .

S p r z e d a j ą :  
a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e ,  d r o g u c r j j e  

i p e r f u m e r i e .
Wyrób aptekarz? Gąseckiego w Warszawie.

Kład hartowny I mtę/sttn na Małonolsuj zachodnia:

Skład C snirslntso Laboratorium ch cin lan cso
K r a k ó w ,  u l i c a  S i e n n a  1 2  .  4843 3 16

Drzewa apnlcen,
tw arda i miękkie, rąbane, z natychmiastową dostawą, 

poleca po najtańszych cenach iirma

G r a & o w s k i j  § f a a > & w l ś l i t a  @ 3 .
F'lj i i-raz biuro zamawiaó: ulica JsęłaSłfliłflia II. 
T e lc lo n  E r  13. 4798 3 5 TeleS on  N r 10.

PosniłKiiI? Sie 3S.000 Md.
na drngą hipetek^ po Binku Krajowym na realność: w śród
mieściu, z komfortem. Wiadomość w kancelarji adw. Dra 
Jurczyńskiego, Kraków, ul. Szczepańska 11, od geda 3— 6

po południu. 3137 1 3

O. M A C 2 & tJF
r t A T o  t c c ł 2 a i c 7 , a s  1 e l e % .t r 4 t e c & ^ iG 2 & Q  

Erahzów, alłca CIc^s I- 34
poleca:

wszelkie maierjały elektryczne; wentylatory elektry
czne 220 wolt; motor prądu stałego 220 wolt, 15 HF.j 

pasy parc.ane impregnowane. 5155 1 3
_  W y k a s u je  Ia sta J a c je  e le k tr y c z n a . m

wamsmą
b. piękną, w ładunkach cało- lub częściowagonowych roz
poczyna dostawę zwyczajem lat ubiegłych Zarząd majątku 
Siercza, p. Wieliczka. Telefon: K ral#w  2-100, Wieliczka 26. 
Obok kapusty można zamawiać: b u ra k i Ćwiklott-C, k » -  
tsrapt], m a r c k c w  c z e r w o n ą . sia : i 3

SERY DESEROWE i &KYNDZĘ
w wielkich ilościach — poleca

MLECZARNIA ŁUCZANOWICKA f
Kraków ulica Czarnowiejska 70.

Q  Wysyłkę na jrowincję nskutecsaia się bezzwiocznis. 4882 2 6

Fachews siły spedytorskie
s te n o ty p is tM , b o r e s p a u d e n td r : ,  oraz ione s i ły  tciu* 
r o w e  przyjmuje na dobrych warunkach „Polski G lob“ . 
Zgłoszenia z odpisami świadectw w sekretarjacie, nlica 
Bracka 1, (od godz. 11— 12 przed południem). 4891 2 2

W  celu zaopatrzeniu oddziała wojskowego naszyoh kursów 
w potrzebny matei/ał naukowy, zakupimy większą ilość podręczników 
szkolnych do użytku w sznołach śiednich, płacąc za nie możliwie 
najwyższą cenę. — Zgłaszać się z książkami ćo kancelarji kursów 
„Matura**, Kraków, nlica Grodzka 32, II p.. od 12—1. 4:*3ń 4 0

HU R T O WN Y  S K Ł A D
t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c h

BRACI M iK O Ł A J T Y S
KRAKÓW, UL. POSELSKA 18

(narożnik ul. G rodzkie j)

poleca P T. kupcom,  s k ła d 
n ic o m  i K ó łk o m  r o ln ic z y m  
w szelkie a rtyk u ły  k o lo n ia ln e , 
delikatesy, cukry i wina po 
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

5011 0 3

P R A W D Z IW E

M Y D Ł O  O C O R K O W E
do wydelikacenia i upiększenia twarzy

B r a  8 H W A T Ó W IC Z A
 Wszędzie do nabycia. 342 25 0

Biuro handlbw o-kom isow e i agsM yjnfc

ułatwia kupne domów i gruntów w okolicy Gdańska i na 
polskńm Pomorzu, oraz kupno wszelkich ruchomości (jak 
samochodów, lodzi motorowych, maszyn rolniczych i t. d.), 
jakoteż towarów. Adres: Gdansk, Fleischergusse 18, parter.

4998 2 3

M a łopolsk a  fa b ry k a  m iodu „ R ó ;“ , Sk3 z ogr,
Kraków. XXII., Rynek 12. 4622 4 0

z f a W ” !  M w I M f c f !

wMswie. ul. fienaMa 53
(w podwórzu)

wysyła a a  p ro w in c ję  dro- 
żaże, codziennie świeże, w ilo

ści pd  4  k g  w z w y ż .
5049 3 3

Os s m iin
inatvchm iastowej dostawy 2 0 0 .0 0 0  
ń tlu s  ceg ie ł .-ras jakości, — 
Zamówienia przyjmuje Fabiyczne 
binro sprzodaży mati-rjałów hndo- 
w!anyi h S zyiro i] r e lis c n e r ,& ? a - 
ków, ulica Potockiego 2. 
Teleion  Nr 410. 5024 t 3

poszukuje do natychmiastowego V'stąpienia:

1 siły bieyłe;, stenografującej po polsku 
i piszącej n? maszynie,

1 sity do registratury,
1 siły do prac statystycznych. 4821 3 3

Zgłoszenia z odpisami świadectw pod pST.oopcratywa*11 
do Biura ogioszeń Feliksa Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13

na 4 holi to!., częściowo nowe, czę
ściowo mato używano, zsraz do 
sprzedania, Reflektantom udziela 
bliższych informacyj A. K. Hatn 
pel, Kraków, nlica Czarnowiej
ska 70. 5 1 5  2 U

j t a n c z y c i e l i
z wykształceń .era uniwerryteckien. 
do matematyki, li/.yki, łiciny i 
iust rji, ros/.nkuje 8-klasowe gim
nazjum filologiczne.żeńskie w La- 
liszn. —  Zgłcszenia: Kalisz, nlica 
Kościuszki 13 4990 3 3

m  KONOPNE
impregnowane, po cenach fabry

cznych sprzedaje

iiuio \ m m  i sU trote liiz iir

MACHAUF
Snitiu, uiicj r-łusu i4.

502 ( 3 3

FQ3fcukuję p o k o ju
ewentnalnio z utrzymaniem i-a Sal 
watorze. Zgłuszeniu pod „S a m o  
tn y“  do bima „Prasa**, nl Kar
melicka 16. 61Z9 2 2

J a d a ? n * a  e t y l o w a
barokowa, prawie nowa, do sprzeda-- 
iua. Oglądać można: ul. Loretańska 
1. 6, I p., na prawo, między godz.' 
3—6 po południa. 6081 3 8

MSFfOIl
4-cm ndrowy 25 HF, „Fiat1* z chło
dnikiem i rczerwoarem Denzyno 
wym, znpełnie nowy, do sprzeda
nia. Oglądać można w garała nL 
Siiaszuwakiego 2, w podworep co 
dzień od godziny 8 —12 i od 2—6 

Pośrednictwo niedopuezczalae. 
5115 9 3

Wózek dziecięcy
w dobrym stanie, duży, do sprze
dania. Ul. Straszewskiego 4, ps rter, 
na lewo, od godz. 11—3 5110 2 3

P o szo K u le  s ie
d w ó e łi oh*R?ioów do posłu
gi. —  Zgłoszenia: Wiedeński 
Bank Związkowy, Rynek 44, 
I piętro. 5118 2 6

Dom murowany
o 12 ubikacjach, do sprzedania w 
I.ndwinowu-. Wiadomość: ul. Bar
ska 61, Zakrzówek, między gedz 
10-2. 5121 3 3

f t p i r a

poleca nauczycielki prywatne 
na p row in cję— Poszukiwane 
są kandydatki z wyższem wy
kształceniem, j(jzykam: i mu 
zyką, do domów obywatel
skich i do szkół państwowych 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Kar 
melicka 32. od godz. 12— 1 

5087 2 o

99 W Ł “
„ R I D E B ^

„ S O L O «
wszędzie do nabycia.

Skład  ? atory«zny U. Rosenzweig
UraktMk', ulica Krakow ska 6 , teleion 23UO.

M y d ł o  T o a l e t o w e  f
L po eca hurtownie 4974 2 1

D . R O S E N Z W E IG  — k tR A K Ó W  |
ul. K rakow ska fi (w podworca) — telefon 2 3 6 0 .

0  O
1 ► o

o  o

saBiuthody ; S K
w ynajm uje  

S p ó ł k a  s a r a o c f « o d o w a j  „ P O L A U T O "
w  K r a k u w i e ,  u l .  G a l* ;5 iia  L . 1 4 , p a r t e r . 5086 2 4

W ielka k o o p e ra ty w a « W a rsza w ie
przyjmie kilkanaście rutynowanych sil biurowych,
jakoto: lustratorów, buchalterów, rachmistrzów i t. d.

Zgłoszenia, z podaniem życiorysu, wnosić należy 
pod „K oop eratyw a" do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, nlica Grodzka, 13. 5i4i i 3

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

0© spriecteria
karoserja omnibus na 32 osoby, przedwo
jenna, siedzenia skórzane —  Ogladać można 
F. Kaczmarczyk, Kraków, Groble 5. óoos 2 a

W  1 -rukarni L iteracLej w Krakowie, oL Jagiellońska L  V

M ałopolski Z a k ła d  odzieży
dawniej Krajowy Zakład odzieży, posiadający swo magazyny 
w Krakowie-Podgórzc, ul. Nadwiślańska 12. Lwowie, ul. Ja- 
giell-n-flska 20. Tarnopolu, ul. Gc.łuchowskiego 1, oraz szatnie
ludowe w Krakowie, ul. Podwale 6, jakoteż we Lwowie,
ul. Jagiellońska 20, poleca P. T. Publiczności, kooueraty- 
wora, konsumom. Kółkom rolniczym i t. d. swe, obecnie 1 a 
składzie znajdnjące si<j towary tekstylne i bławatne, 
plókua białe, wokliny, opale, markizety, kalikoty, płócienka, 
banhauy, pledy, k loty /m aterje  wełniane i nółwetnianc na 
ubrania meskie i kostinmy damskie, cajgi, gotowa spodnia 
robotnicze, gotowe ubrania męskie i studenckie, zarzutki, 
ulstry i t. d. Kupno można uskuteczniać w dni powszednie 
od godz. 8 — 12 i od 3— 6 po południu, w soboty od 8 —2, 
w każdej ilości, bez żadnych ograniczeń Kupującym hur 
tnwnie ndzi *la s:q opustu. Zakład posiada swe własne fa- 
Dryki koufekcyjue w Krakowie 1 Lwowie i podejmuje się 
konfekcjonowania ubrań męskich, damskich i dziecięcych 
dla instytuc**)- prywatnych, jakcueż i ' ządo-vych. 4778 3 u

,5 i> .'t ł ’ \ isif *1
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